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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynesi: 


z: ółrocznie: || kwartalnie : || miesięcznie: 

W miejscu m" IGO WWE" 2 | 222 w.a | 1 z 25 ot 
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Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 14 9 25 

Bzwajcaryi, Turcyi i innych krajów || 28 n n n n Hoa a Y w UD n 

Pejedynczy numer kosztnje S ot., z przesyłką pocztową 10 ot.; — we Lwowie w Binrze 


dzienników A, „Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ot. 
e > przyjmuje się tylko za cały miesiac. 


Listy z pieni ii ekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insaraty) uprasza się nad- 

avta Taki ur Tiro] Vows Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopicczę- 
nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 

nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcji i en raci: Ulica św. Jana Nr. 13. 
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Prenumeratęprzyjmują: 


zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
wą: Ery Nowej Reformy — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna tratiku 
w Rynkn.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. W  Niemojew- 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek l. 10. 
Zamiejscewą prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 
Slu Heszeles, — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiednin pp. Haasenstcin & Vo- 
gler (takża w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławin). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżn Societć Mutuelle de Pu- 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et. 


blicitć A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61 


Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 


, za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrelogia po 15 ct. od wiersza. — Załączul= 
ki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. k 

od 100 egzemplarzy dla zamiejseowych,a 50 ot od 100 egzem. 


przyjmuje się za cenę 1 słr. 
miejscowych prenumeratorów. 


Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


Do naszych Prenumeratorów. 


Nowi prenumeratorzy „Nowej Refor- 
my* miejscowi za nadesłaniem do Ad- 
ministracyi naszego dziennika 30 centów, 
zamiejscowi za nadesłaniem 50 cen- 
tów mogą otrzymać, dopóki starczy 7a- 
pasu. słynną dwutomową powieść 

Pożary i zgliszcza 


osnuta na tle powstania styczniowego przez 
znakomitą autorkę. kryjącą się pod pseu- 
donimem Zmogas. | 

Nadto za nadesłaniem takiej samej 
kwoty mogą otrzymać sensacyjną po- 
wieść liemaitrea. drukowaną w ad- 
cinku naszego dziennika p. t.: 


KRÓLOWIE. 


O R c) 


Szkolnictwo ludowe Galicyi w latach 
ostatnich. 
I 


( Wzrost frekwencyi w szkołach ludowych wobec 
braku nauczycieli). 


Przedłożone sejmowi naszemu sprawozdanie 
Rady szkolnej ze stanu szkół ludowych 
i seminaryów nauczycielskich w la- 
tach szko!nych 1891/2 i 1892/3 stwierdza *), nie- 
stety, w zupełności już przedtem obiegające wia- 
domości o smutnym stanie szkolnictwa naszego, 
zwłaszeza po wsiach i mniejszych miasteczkach. 
wynikającym z dotkliwego braku sił nau- 
czycielskich. A brak ten tem boleśniej od- 
kija się ma naszych stosunkach szkolnych, że 
liczba dzieci w wieku szkolnym wzrasta wraz 
z liezbą gimip, bądź obowiązanych utrzymywać 
szkoły, bądź żądających ich założenia, gdy 
nowe zastępy nauczycieli nawet braków w do- 
tyehczasowych szkołach pokryć nie są w stanie. 

Z zestawień statystycznych wynika, że gdy 
w roku szkolnym 1890/1 pobierało naukę w szko 
łach publicznych, prywatnych i .w domu 514.445 
dzieci w wieku od lat 6 do 12. to liczba ich 
w roku następnym wynosiła 541.927, a w roku 
1892/3 doszła do 563.509, — razem więc w cią- 
gu dwóch wzrosła e 49.0623. Dła tylu zna- 
lazło się miejsce w szkole i starczyło 
nauczycieli, których liczba wzrosła w tym czasie 
tylko o 460. Tymczasem według spisu ludności 
z roku 1890 wynosiła liczba dzieci w wieku 
szkolnym w tymże roku 919.236 a w gi 
1892 wynosiła 940.000 Wynika z tego, że 
około 880 tysięcy dzieci w Galicyi do 
Szkół ludowych nie uczęszcza dlatego 
Że albo szkół brakuje, albo w szkole nie ma ko- 
mu uczyć. 


—— 


*) Sprawozdanie c. k. Rady szkolnej krajowej o 
*, owania publicznego W latach szkolnych 
1891/2 i 1892/3. — Szkoły ludowe i seminarya 
Nauczycielskie, — We Lwowie. Nakładem ©. k. Ra- 
dy szkolnej. 1893“, 


— 


RACŁAWICE. 


(Rok 1794). 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
Napisał 
FR. RAWITA. 


I : . > (Ciąg dalszy). 

„lin, brwi nasępiwszy, czoło ręką pogładził. 
= Nie, nie, panie Kiliński, nie godzi mi się 
pić z wami... 


Czuć było w tych słowach nurtującą myśl ta- 
jemną, która z-twarzy i ze słów przeglądała. 

— Dlaczego nie godzi się? Alboż to my nie 
starzy przyjaciele ? Nie od dziś przecie znamy 
Się i niejednę butelkę „wypiliśmy Już razem. 

— Tak... tak.. święta prawda! Ale to były 
iune czasy. 

— Inne czasy.. inne 2887.. Zawsze mówią 
że te lepsze, których my nie zaznaliśmy, ale dla- 
czego mają być złe dzisiejsze ? Alboż nasz Naja. 
suie szy król nie jest w przyjaźni z waszą Caro- 
wa. a naszą miłościwą opiekunką” | | i 
„ lm bardziej opierał się Ilin. tem więcej sadził 
SIę na argumeniy Kiliński i tem słodszemi grze- 
czuościami, ubranemi w pozory szczerości, Zasy- 
Pywał kapitana. | 

— Miękla i dobry wy naród, Polaki! — rzekł 
wreszcie Ilin, na pół przekonany; — to źle tyl- 
ko, że wam ciągle ta ojczyzna w głowie... Gdyby 
uie to, żylibyśmy zawsze w drużbie, jak dwa 
braty. 

„ „Mówiąc to, rękę do Kilińskiego wyciągnął przy” 
Jaźnie. 

— Et, dajmy pokój ojczyźnie! — zawołał maj: 
ster, starając sę zatrzeć słowa kapitana. — Oj 
Czyzna, to rzecz pańska... mieszczańska ojczyzna 
lam, gdzie dobrze, a ten brat, kto płaci! 

Ilin uważnie w oczy mu spojrzał. 

— 0j nieprawdę ty mówisz! Jej bogu, nie 
prawdę... 


Wobec wielkiego braku nauczycieli musiała | by przyjmowano nauczycieli i nauczycielki b e z| zaradzimy, możemy doczekać się ruiny dzieła na 
Rada szkolna wstrzymać akcyę zakłada-jegzaminu dojrzałości, których liczba w | którego dokonaniu tak wiele zależeć nam musi 


nia szkół w gminach, które ich dotąd nie 
miały, a wyjątek czyniła jedynie dla tych gmin, 
które wystawiły budynek szkolny i domagały się 
nauczyciela, chcąc wyłączyć się z dotychczasowego 
związku szkolnego. W ten sposób zdołano otwo- 
rzyć w roku 1891/2 nowych szkół 52, w nastę- 
pnym 35, razem 94; ale stało się to ko- 
sztem szkół dawniejszych, które dobre- 
go lokalu nie mają i od których stronią nauczy- 
ciele. Równocześnie liczba szkół zorganizowanych 
a nieczynnych dla braku nauczycieli pod nio- 
sła się z 225 na 821, czyli w czasie założenia 
nowych 94 szkół, straciło nauczyciela dawnych 
szkół 96. 

Zwiększenie frekwencyi uczniów przypada głó- 
wnie na miasta i miasteczka i na niektóre ludne 
wsi, które od dawna szkołę posiadały. i tam też 
musiała Rada szkolna wiele nowych klas nadeta- 
towych otwierać I tu jednakże, jak stwierdza 
sprawozdanie Rady szkolnej, faktyczny stan rze- 
czy pozostał daleko poza potrzebą i organizacyą, 
a różnica ta z każdym rokiem na nit- 
korzyść się potęguje. I tak gdy w roku 
1890/1 brakło nauczycieli dla 480 klas, to w ro- 
ku 1892/3, mimo że liczba ich wzrosła, brakło 
ich już dla klas 542. Znaczy to innemi słowy. 
że około 50 tysięcy dzieci, dla których 
szkoła jest zorganizowaną i ma zapewnione fun- 
dusze, do szkoły nie zostało przyję- 
tych, bo nie miał ich ktouezyć. W bie- 
żącym roku szkolnym, do kiórego nie ma jeszcze 
dat statystycznych, stosunki musiały się 
pogorszyć, bo frekwencya naturalnie wzrosła 
do szkoły o wiele więcej dzieci się zgłosiło, a 
liezba navczycieli i sal szkolnych 
w tym samym stosunku się nie powię- 
kszyła. Fakt ten stwierdzają dotąd Radzie 
szkolnej nadesłane wiadomości. s 

To jednak dopiero jedna strona medalu Nie 
dość bowiem, że tyle szkół nam brakuje, lecz i 
w tych, k'óre tunkcyonują, za mało jest sił 
nauczycielskich, pomimo że nauczyc.ele 
mają maksymalną liczbę godzin nauki. bo 80 ty- 
godniowo. Następstwem tego jest, że frekwencya 
reguarna na wyższych latach nauki (piątym i 
szóstym) nie może, dla braku miejsca 1 nauczy- 
cieli, być przeprowadzoną. W wielu szkołach 
ilość dzieci faktycznie uczęszezających 
tak jest wielką, że Rada szkolna zmuszoną 
jest pozwalać na naukę podzielną (t. j, aby je- 
den oddział pobierał naukę z rana, drugi po 
południu, gdy tamten już do szkoły nie przy- 
chodzi), nawet na wyższych stopmach nauki, 
przez co dzieci starsze uczęszczają na naukę tyl- 
ko po parę godzin dziennie i przepisanego planu 
nauki nie mogą wyczerpać. W następstwie tego 
wszystkiego nauka jest nieskuteczną. Tem się tłó- 
maczy wcale nierzadkie zjawisko, że młodzież 
doroślejsza, która chodziła do szko- 
ły, nieumie nawet czytać i pisać. Zda- 
niem Rady szkolnej, nie nauka temu winna lecz 
nieregularna frekwencja. 

Niestosunkowo mały napływ nowych sił nau- 
czycielskieh, który jest powodem tych opłakanych 
stosunków, stwierdzają przytoczone w sprawozda- 
niu Rady szkolnej daty statystyczne. Ogółem na- 
uczycieli i nauczycielek w roku 1890/91 było 
5.418, w roku następnym 5 668, a w r. 1892/3 
liczba ta doszła zaledwo 5.875. W miarę potrze- 


ostatnim roku wynosiła 863. W ogóle nauczy- 
cieli z egzaminem dojrzałości brakowało w osta- 
tnich, powyżej wymienionych trzech latach, 1.133, 
1.365 i 1.405, skutkiem czego liczba szkół Zor- 
ganizowanych, a nieczynnych z braku nauczycieli, 
wzrosła w ostatnim, ubiegłym roku szkolnym do 
821. 


O działalności A: i ich zachowaniu się 
wydaje Rada szkolna sąd bardzo korzystny. 
Jakkolwiek bowiem i tutaj, jak w każdym sta- 
nie, są ujemne wyjątki, to og uł nauczycieli 
odpowiada w zupełności swemu za- 
daniu. Nawet nauczyciele. nie mający Świade- 
ctwa dojrzałości z ukończonych studyów semina- 
rgjnych, spełniali swe obowiązki względnie ze 
skutkiem, nie wnosząc zamętu, a niektórzy wła- 
sną pracą doprowadzili do złożenia egzaminów i 
weszli na etat. 

Z uznaniem też wyraża się Rada szkolna o 
chęci dalszego kształeenia się, jaką 
okazuje nasze nauczycielstwo. Nowe plany nau- 
kowe i instrukcye wywołały potrzebę otwarcia 
kursów nauczycielskich (wydziałowych) w Krako- 
wie i Lwowie. Otóż na kursa te zgłosiło 
się dziesięć razy więcej nauczycieli, 
niż ich można było przyjąć, co jest 0- 
czywistym dowodem ich gorliwości i chęci wła- 
snego ksztalcenia się. 

„Tem przykrzejszą byłoby rzeczą — czytamy 
w sprawozdaniu Rady szkolnej, — gdyby szkoła 
nasza ludowa, mając taki zawiązek sta- 
nu nauczycielskiego i mając zbudzo- 
ną już w społeczeństwie chęć do na- 
uki i oświaty, nie miała zadania swego speł- 
nić należycie, gdyby, jak dotychczas, młodzieży, 
garnącej sę do szkoły. miała przystęp do niej 
w znacznej części zamykać, gdyby młodzieży, do 
niej zapisanej i przyjętej, nie iniała zapewnić na- 
uki intensywnej, regularnej i skutecznej”. 

+ Z * 

W ponurych zaiste barwach przedstawia 
sytuacyę Rada szkolna, opierając się na faktach 
niezaprzeczonych. Pokazuje się tedy, że w roz- 
woju oświaty ludowej natrafilliśmy na przeszkody 
bardzo poważne, i że nawet podwyższenie dota- 
cyi na pensye nauczycieli nie wywołało spodzie- 
wanego skutku. Wprawdzie pocieszać się 
możemy dodatniemi objawami ua polu szkol- 
uictwa ludowego: owem, przęć naszą autonomi- 
czną władzę szkolną podmesidnęz aniem 
nauczycielstwa do swego zawodu i coraz większem 
uznaniem by nauki przez te warstwy lu- 
dności, które do niedawna od niej stroniły, -- 
atoli właśnie te objawy obudzać mu- 
szą równocześnie słuszne obawy, aby 
nauczyciele, przeciążeni pracą, nie stargali przed- 
wcześnie sił i nie zniechęcili się do dalszej dzia- 
łalności, dając tem odstraszający przykład swoim 
następcom. i aby ludność wiejska, widząc, że o 
fiarność jej na szkoły albo wcale nie jest przyj- 
mowaną, albo małe ich dzieciom zapewnia du- 
chowe korzyści, nie zniechęciła się do 
szkoły wpierw, zanim dzisiejsze stosunki 
zmienić na lepsze zdołamy. Niebezpieczeństwo 
więe jest tem groźniejsze, że potęgować się 
ono musi, z natury rzeczy, z każdym ro- 
kiem, i jeśli złemu w stanowczy sposób nie 


l 
W tem rękę do góry podniósł i energiczny |z tym... — głową skinął w kierunku sklepu — 


ruch rezygnacyi nią zrobił. 

— Et! — wyrzekł z akcentem świadomości 
całej sytuacji. 

Potem przez ladę rękę do Kilińskiego wycią- 

amaszyście. bs j 
SEE Yo kiedy mamy pić, to chodźmy! — za- 
ołał — Czegoś dusza moja taka dziś smutna... 
Li „a smutna, że chciałbym zapić ten smutek. 
taka TEA A lubię! Kiedy pląsać, więc pląsać, 
kiedy pić, to p» 

Nagle urwał. 

— Święta prawda... 
Tin. TT 

— A kiedy się bić, 
czył Kiliński. + emisłości z jakim te sło- 

ji i Śmiałości, z J 2 
wa powłedziano były, zwrócił uwagę kapiani 
Rzucił okiem na Kiki "p ena sobie 
spotkały się i zatrzymały SIŁ |". ENO 
kie WU drugiemu duszę chciał przeniknąć. 

Kiliński opanował się pier WSZ): ik. tyl. 

— Poczekajcie Mości kapitanie ażyć b dę y 
ko kapotę naciągnę, i wnet M a. DEAS ka- 

Powiedziawszy to, znikł ze sklepu, 
pitana zostawiwszy. je tyl- 

Kilińska całą tę rozmowę b shes w 
ko mąż w izdebce pokazał, spojrzaia mu 
przestraszonem trochę O pór 

— Bój się Boga mężu... — rzekła mu Cin" "= 
po co oto masz włóczyć się Z Moskalami po T 
ście? A póżniej ludzie języki będą dir 
tobie, powiedzą, żeś się na służbę moskiewską 
zaciągnął... 

Kiliński, mileząc, kapotę wdziewał. 

— Kiedy nie nie rozumiesz, to się do Mio 
moja Mościa pani nie wtrącaj — rzekł powaźmie, 
ale bez gniewu. 

Ubrawszy się objął czule żonę, w czoło poca- 
łował; potem dziewczynki po kolei do siebie go- 

o przygarnął. : ANC 
(“A "Może mi wypadnie dłużej zabawić SIĘ 


święta prawda.. — odrzekł 


więc się bić! — dokoń- 


nie czekaj tedy na mnie i bądź spokojną. 

Wyrszy te nie uspokoiły jednak żony. 

Kiedy już miał wyjść do czekającego w skle- 
pie gościa, zarzuciła mn ręce na szyję i panując 
nad sobą, chociaż pełne oczy łez miała, powie- 
działa tylko: 

— Ach, mężu! A Á 

Powiedziała to takim tonem troskliwości, oba- 
wy i miłości, że Kiliński pocałował ją w oba po- 
liczki i rzekł łagodnie: 

— Bądź-że rozumną, Maryś. 

Stanąwszy we drzwiach warsztatu, zawołał we- 
soło : 

— No, nie traćmy czasu, Mości kapitanie. 

Chwila nie minęła, a byli już obydwaj na ulicy 

Podążyli wprost do Fukera, wesoło rozmawia- 
jąc przez całą drogę. 

U Fukera było zawsze pełno. W pierwszych 
dwóch izbach roiło się od ludzi — krzyk, wrza- 
wa, rwetes, brzęczenie szklanie, postukiwanie ka- 
rabel — wszystko to w niewyraźny, dziki dźwięk 
łączyło się, A śród harmideru, z tej lub owej 
strony dolatywały na pół zrozumiałe głosy pijac- 
kiej śpiewki lub hulaszezej, zamaszystej rozmowy. 

Wejście Kilińskiego z kapitanem moskiewskim 
ten miało skutek, że kiedy w ciemnej, okopeonej 
izbie błysnął mundur oficera rosyjskiego, zrobiła 
się nagle taka cisza, jak w kościele, a spojrzenia 
wszystkich gości skierowały się ku nim. 

Kiliński, spostrzegłszy zmięszanie się kapitana, 
nie tracąc miny, rzekł mu do ucha: 

— 0, w samo gniazdo pijackie trafilismy... 
Naradzają się ludzie nad wyborem dwóch rajeów 
do magistratu. 

Aż tu się do nich zbliżył subjekt Fukera, do- 
bry znajomy i przyjaciel Kilińskiego. 

— A to mecie święto nie lada, Mości panie 
Bartłomieju — rzekł wesoło pan majster, — ani 
myśleć, gdzie ulokować się. 

Wodzili po izbie oczyma. 

— A z tamtej strony? — zagadnął Kiliński. 

Z lewej strony sieni, w głębi domu były po- 


O 


Korespondoncya „Nowo Róforny”. 


Wiedeń, 12 stycenia. 


($.) W Sejmie niższo-austryackim dużo było 
wczoraj wrzawy z powodu udzielenia zapomogi 
krajowej dla niemieckiego stowarzyszen a Schul 
verein. Opozycya sejmowa złożona z antisemitów 
i kilku przedstawicieli gmin wiejskich, nazwała 
działalność tego stowarzyszenia szkodliwą i kom- 
promitującą naród niemiecki. Antisemici podnie 
śli iż w krajach słowiańskich zakłada „Schulve- 
rein* głównie szkoły niemieckie dla żydów, a te- 
go nabytku dla narodu niemieckiego nie życzą 
sobie oni bynajmniej. Dr. Weitloff i inni koryfeu- 
sze stronnictwa liberalnego broml: stowarzyszenia 
szkolnego zaznaczając, że takowe jest pionierem 
kultury niemieckiej wśród żywiołu słowiańskiego. 
Głównym puuktem działalności germanizacyjnej 
tego stowarzyszenia są Czechy i Morawy 
ale takowe zaczyna już zapuszczać szpony swoje 
iw Galicyi: w Biały i okolicy, jakoteż w 
miastach z większemi załogami wojskowemi 
jak Przemyśl i Jarosław. Dziwnie wygląda 
ta operacya dokonywana na organizmie przyjaciela 
przez przyjaciela, złączonych węzłem ścisłego so 
Juszu w koalicyj. 

Regulacys waluty wzięła zrazu wielki zapęd 
giełda była in floribus i kredyty na samą wieść 
rokowań Plenera z Wekerlem w kilku sko- 
kach poszły w kursie o 20 złr. w górę, a w mia- 
rę tego zniżało się nadażio od złota. Jednak do- 
bry humor giełdy nie trwał długo, zapał już po 
kilku dniach ostygł, a nastąpiło wytrzeźwienie 
wyrażające się w spadku kursu kredytów, a zno- 
wu, podwyższaniu się ażia. Pomimo ślepego nie- 
mal zaufania giełdy do Plenera, przychodzi ona 
nareszcie do Świadomości, że w  zabagnionej 
sprawie regulacyi waluty i Plener cudów zdzia- 
łać nie może. Nadto zamiary obydwóch ministrów 
skarbu co do środków, jakie mają być użyte, w 
szczególności rokowania z bankiem austro-węgier- 
skim nie budzą zaufania, a zawodowi ludzie są- 
dzą. że sprzedaż dewiz przez bank wspomniany, 
eo także należy do środków mających utorować 
drogę do podjęcia wypłat w gotówce, utrudnią 
teu zamiar. Steinbach nawarzył piwa, a obe- 
enie trudno z niego zrobić przynajmniej znoóny 
napitek. W każdym razie ostrożność nadzwyczaj. 
na jesi potrzebną. 

O mianowania nowych członków Izby panów 
ucichło teraz zupełnie. Po przyjęciu, jakiego pro- 
gram rządn doznał w tej Izbie, stał się właści- 
wie Pairs-Schub zbytecznym. Izba ta cała jest do 
dyspozycji rządu. Niema w niej i cienia opozy- 
cyi. Po co więc nowych mianowań ? 

Dowiaduję się, że tworzy się tu komitet dla 
utworzenia tu w ciągu bieżącego karnawału balu 
polskiego. Od trzech Jat nie było w Wiedniu ba- 
lu polskiego, który dawniej miał wielkie powo 
dzenie. 


| | 
koje osobne dla Jaśnie Wielmożnych pijaków. — 


drobna szlachta i mieszczanie we wspólnej izbie 
ijali. 

ż chic, IMć Pan Bartłomiej zdecydować s'ę 
nie mógł. Odgadnął wahanie się Kiliński. 

— Pomiesz Waść panu Fukierowi, gdy przyj- 
dzie, żeś na moje prośby tę izbę odstąpił... Mam 
godnego gościa, którego chcę uraczyć, — jużci 
nie będę z nim ani siedział, ani pił z garła 
czami. 

Słowa te zdecydowały IMć Pana Bariłomieja, 
który wnet po kluez skoczył i gości swoich do 
osobnej izby zaprowadził. 

Bardzo o to chodziło Kilińskiemu, chociaż się 
z tem nie zdradzał. 

— Tu ci, Mości panie — mówił niby sam do 
siebie Kiliński, sadowiąe się, — jest gdzie przy- 
najmniej gościa zacnego przyjąć... 
yk pachołka, czekającego na rozliazy, zwró- 
cił się. 

— No, Mości panie Bariłomieju — rzekł, żar- 
tobliwie go honorując, — daj nam tu Waść gł- 
siorek Tokaja, wytrawnego.. nie byle jakiej lu- 
ry — rozumiesz ? 

Wnet się i Tokaj na stole zjawił. Kiliński z mi- 
ną znawcy do słońca popatrzył. 

— Dobry... — zawyrokował. — To kolor, panie 
kapitanie, a teraz — zobaczymy, jaki smak. 

Pociąguął haust, posmakował i rzekł poważnie: 

— Niezły ! 

Poczem znowu szklanieę do światła podniósł. 

— Obrączki są.... 


Ilin przypatrywał się ciekawie, co to z tego 
będzie. Gdy się już Kiliński przekonał, że wszyst- 
kie próby Tokaju nieżle wypadły, nalał szkla- 
nicę kapitanowi, potem sobie, postawił butelkę na 
stole, a biorąc swoją szklanicę do rąk i wstając, 
rzekł do gościa zwróciwszy się: 

— Przekonałem się, że wino dobre... Godzi 
się tedy dobrem winem wypić zdrowie takiego 
godnego gościa i przyjaciela, jakim Waszmość, 
Mości kapitanie, dla mnie zawsze jesteś. 


Lasy krajowe i przemysł drzewny. 


(Ciąg dalszy). 

Z całego szeregu objawów wiemy nies ety na 
pewno, że faktyczna produkcya drze- 
wa u nas jest daleko większa, niżby pozwalał 
na to etat. obliczony starannie, z uwzględnieniem 
s'anu zadrzewienia. potem warunków odmłodze- 
nia i całego stanu gospodarstwa leśnego. Ciągle 
dochodzą nas wiadomości, że n. p. w lasach, za- 
kupionych przez cudzoziemca na spekulacyę, zu- 
pełne cięcia i zgołoburzenia są na porządku dzien- 
nym, a wyzyskanie według chwiłowegu interesu 
wszędzie tam widoczne, bez najmniejszego wzglę- 
du na przyszłość. 

Nie mamy szczęścia z obcokrajowymi kapitali- 
stami i przybyszami. Przykładem tego bliskim są 
lasy Tarrzańskie, perła Tatr, czyli klucz Zako- 
piański, przed ich ratunkowem zakupnem przez 
obecnego właściciela (hr. Zamojskiego). 
Na przestrzeni blisko 10.000 morzów lasu, ua 5 
rewirów podzielonego, komisya lustracyjna obli- 
czyła w roku 1882 możliwy użytek z jednego 
rewiru na 15.000 metrów kubiczuych. Dawne 
hamernie, fabryka masy drzewnej na papier ta- 
ni. a przytem ogromuej siły motor wodny i trwą- 
łe gospodarstwo leśne zapewniały właścicielowi 
świetną evzystencyę i jeszcze swietniejszą przy- 
szłość. Jednak już w dwa czy trzy lata później 
sprawdził naczelnik rządowego hśnetwa krajo- 
wego, że za ówczesnego właściciela (p. Pelza) wy- 
rąb roczny wynosił ze względu jeno na masę 
drzewną blisko trzy razy więcej, a ze wz glę- 
du na jakość przynajmniej cztery razy, 
niżby wyciąć było wolno według pra- 
widłowe) gospodarki. (Zob. czasopismo le- 
sne „Sylwan* z 1891 r.). 

Tak jak w Zakopanem się działo, dzieje się w 
całym kraju. Kto znał przed niewielu laty jeszcze 
nasze prześliczne i wspaniałe z powodu olbrzy- 
mich gór i lasów podeórze Karpackie, a zwie- 
dzałby je teraz, ten zdumieje nad straszliwym 
postępem dewastacyi leśnej, dokonanej wzdłuż 
kolei transwersalnej, a więcej jeszcze zo- 
baczy, jeśli porzuciwszy żelazną drogę, posunie 
się trochę wyżej w góry. Zamiast zobaczyć dzie- 
wieze lasy, pirrwobory w całej okazałości i 
majestacie starodrzewia, będzie mógł jechać mila- 
mi całemi wśród samych krzaków i trzasek. (a- ._ 
łemi powiatami wykupił n.p. baron Propper albo 
baron Lebig wszystkie lasy, w słabszych ekono- 
mieznie rękach będące, tnie bez miłosierdzia i 
uprząta w lot bory, które zdawały się starczyć 
na wrzystkie czasy. 

Olbrzymia taka podaż drzewa na całej prze- 
strzeni kraju naraz — musi ciągle obniżać war- 
tość drzewnego towaru. Taniość jednak drzewa 
to największy wróg gospodarstwa leśnego. Takie 
błędne koło prowadzi niechybnie do zagłady. 

Gonitwa za pieniądzmi rzuca ogro- 
mne pasma naszych lasów na targo- 
wisko; — taka zaś przesadna podaż 
obniża niezmiernie ceny; niska znów 
cena nie dozwala podniesienia się 
renty, a czasem ją całkiem niweczy; 

rak renty zaś, lub jej zbytnia ni- 
skość, zniechęea do starania o trwa- 
łość lasu i do poprzestawania na do- 
chodzie z prawidłowego gospodar- 
stwa leśnego; skłania wreszcie do 


Stuknę!i się szklanieami. wypili i usiedli. 
tem szła kolejka kielichów i pka: Ban o 

Ilin należał do tych miękkich ludzi, którzy 
przy kielichu całą duszę pokazują Z początku 
zachowywał się z pewną ostrożnością, odpowia- 
dając tylko na kielichy, gęsto przepijane do niego 
przez Kilińskiego. Gdy jednak tych kielichów 
wychylił sporo, opanowywała go rzewność jakaś 
1 ocho'a taka, że gotów byłby pić do upadłego 
l spowiadać się przed każdym, kogo napotka, 

— E liście wy moje zdrowie panie Kiliński, 
teraz ja wasze wypiję... Mówiąc to. podniósł szkla- 
nieę do góry i do majstra pochylił się. 

Stukręli się, nadpili trochę i usiedli. 

Jakoś im się koncepta wyczarpały. 

— Kto wie, może to ostatni raz pijemy — 
rzucił kapitan. 

Na te słowa, wypowiedziane w nastroju po- 
sępnym tonem trochę dwuznacznym, obudziła 
się czujność Kilińskiego. 

— Dlaczego? — zawołał rubasznie majster, 

panując nad sobą i odzyskując swobodę, — al- 
boż mie wrócisz może? Może cię tam jaka kra- 
sawica nwięzi, a może się Carowej spodobasz ? 
Powiadają wasi, że ona, choć stara już, ładnych 
chłopców lubi, a tobie, kapitanie, Bóg także uro- 
dy nie poskąpił. 
Nie mam tam ja krasawicy Żadnej... jeszcze 
przeznaczonej sobie nie spotkałem... ale co mó- 
wisz o Carycy — tu spojrzał mimowolnie dokoła, 
jak gdyby z obawy, ażeby go nikt nie słyszał — 
to taka paskudnica, jakiej jeszcze u nas nie by- 
ło... tfu na nią! 

Odwrócił się ze wstrętem za krzesło i splunął 
zamaszyście. 

— Jelisaweta Piotrówna — ciągnął dalej — 
dobra bsła, z barabańszczyków i trębaczy robiła 
generałów, ale ta jeszeze lepsza. To jakieś soba- 
cze nasienie niemieckie.... 


(C. d. n.) 
— ŻY 


Nr. 10. 


wycofania całego kapitału z lasu, to 
jest wiedzie wprost do ruiny całej 
lasowości naszej. 

Na podstawie dat półnrzędowych („Sylwan* 
od r. 1885 do 1891) można liczebnie wykazać, 
jakim jest stan naszego gospodarstwa leśnego. 
Z całości naszych lasów (jak wiadomo 2,028.000 
hekrarów) jest trwałem użytkowanie na 1.106.441 
hektarach, czyli na 4572 %. na przestrzeni zaś 
915.417 hektarów, czyli 4528%. istnieje tylko 
gospodarka przerywana. 

Systematycznie urządzonem jest 
gospodarstwo na 807.162 hekt., czyli 
39%; empiryczne zaś, czyli raczej 
całkiem nieurządzone gospodarstwo 
panuje na całej reszeie 1.214.666 hekt, 
czyli 60%. 

Gdzie tedy, jak u nas, gospodarstwo wcale nie 
jest obliczone na trwałość, gdzie produkeya drze- 
wa odbywa się ponad racyonalny etat, tam nie 
może być mowy o wyższej rencie; a ydzie renta 
niska. tam nie ma mowy o wyższej wartości zie- 
mi leśnej. 

Nie dziwnego, że w (ialicyi, zajmującej co do 
obszaru lasów pierwsze miejsee wśród krajów 
austryackich, las przynosi daleko niższy dochód, 
niż w innych dzielnicach monarchii. Raz odle- 
głość od targów zbytu, potem tradne komunika- 
cye krajowe, dość kiepski s'an spławów galicyj- 
skich, potem daleka a uciążliwa i po dwakroć 
komorami celnemi rosyjskiemi i niemieckiemi ta- 
mowana droga wiślana. drożyzna przewozu kole- 
jowego na zachód, brak konsumcyi miejscowej 
wskutek ubóstwa włościan i niskiego jeszcze po- 
ziomu miast naszych, brak fabryk, niedostatecz- 
ność przemysłu drzewnegu, któryby przetwarzał 
i uszlachetniał surowe drzewo — oto przyczyny, 
dla których musi drzewo nasze szukać dalekich, 
bardzo dalekich targów i to przeważnie w stanie 
surowym lub tylko z grubsza obrobionym. 

Dla tych to powodów dochód katastral- 
ny (czyli tak zwana renta leśna) z 
hektara lasu jest u nas i na Węgrzech tak 
mały, że według operatów katastralnych do obli- 
czenia podatku gruntowego podjętych, wydaje je- 
den morg lasu tytułem czystego dochodu prze- 
ciętnie tylko 63 centy, więc hektar I złr. 10 
cent., gdy natomiast w Śląsku cyfra ta wynosi 
już 2:14 złr., w Czechach zaś 257 złr. 

Kapitalizująe tenże dochód katastralny, 
otrzymamy wartość szacunkową lasów w kapitale. 
I tak lasy galicyjskie mają wartość 44,268.676 
złr.; w tak małych zaś Morawach lasy reprezen- 
tują kapitał blisko 50 milionów, a w Czechach 
nawet 135 milionów złr. 

Widzimy więc, że w Czechach las wynoszący 
półtora miliona hektarów, a mogący wydać ro- 
cznie półpięta miliona me'row kubicznych drze- 
wa, przedstawia wartość 135 milionów złr. gdy 
w Galicyi przeszło dwa miliony hektarów lasu, 
mogących -wydać przeszło 7 milionów metrów 
kubiecznych drzewa — przedstawiają lasy tylko 
44 miliony złr. wartości w kapitale. (D. n.). 


Sprawy sejmowe. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego o szkodach, 
zrządzonych na drogach krajowych wskutek klę- 
ski powodzi i długotrwałych deszczów w 1898 
rokn, stwierdza, że szkody te naraziły fundusz 
krajowy na nadzwyczajny wydatek, obliczony na 


nie mostów, murów tarasowych i ubezpieczeń od 
Dunajea, oraz bardzo znacznych uszkodzeń skarp 
drogowych, które wykonane zostało w 1898 roku, 
przedstawia wydatek 14.105 złr. 39 ct., na który 
wyasygnowano do tej pory 9.063 złr. 06 et. — 
W 1894 roku ma być dokonaną regulacya Du- 
najca pod Jazowskiem na długości 3 km.. datek 
konkurencyjny w przybliżeniu wyniesie 5.000 złr. 
Wogóle wydatek na naprawę szkód wyrządzo- 
nych przez wylewy na 15-tu drogach krajowych 
przedstawia się za rok 18938 i 1894 w okragłych 
cyfrach: w okręgu nowotarskim 10.800 i 19.000. 
w krakowskim 500, w sądeckim 17.300 i 5.000, 
w przemyskim 3.800, w brzeżańskim 2.700 i 
1.000, w stanisławowskim 4 400 i 10.000 złr. 


Sejm polecił Wydziałowi krajowemu w r. 1890, 
aby wziął pod rozwagę sprawę utworzenia w Ban- 
ku krajowym oddziału parcelacyjnego. 
Celem zasięgnięcia opinii w tej spraw e, Wydział 
krajowy odniósł się do Towarzystw rolniczych 
w kraju i do Banku ziemskiego w Poznaniu. To- 
warzystwa rolnicze oświadczyły się przeciw 
utworzeniu oddziału parcelacyjaego w Bauku kra- 
jowym, radząc, aby tę sprawę pozostawić Towa- 
rzystwom i Spółkom lokalnym. Dyrekcya Banku 
poznańskiego nadrsłała obszerny referat, ilusru- 
jący akcyę parcelacyjną pod zaborem pruskim. 

Bank krajowy sprzeciwił się z różnych wzglę- 
dów otworzeniu w jego łonie instytucyi parcela- 
cyjnej, oświadczając, że gotów przedsiębiorstwom 
w tym kierunku dzialającym udzielać potrzebnej 
pomocy. I działalność w tym kierunku Bank już 
rozpoczął, uczesinieząc w parcelacyi kilku ma- 
jatków. 


uu aaam 


Ustawa o obronie krajowej. 


Dnia 10 b. m. wydane zostały przepisy wpro- 
wadzające w życie nową ustawę o obronie kra- 
jowej. Zaprowadza ona jak wiadomo, dwuletnią słu- 
żbę czynną, a dla szeregowców nadających się 
do uzyskania stopni podoficerskich, nawet trzyle- 
tnią. Tak więc w miejsce peryodycznych ćwi 
czeń, będą musieli żołnierze, przydzieleni do 
obrony krajowej, odbywać dwa lata służby 
czynnej. 

Do nielicznych zresztą ulg, jakie nowa ustawa 
podaje, należy między innemi przepis, na mocy 
którego podoficerom, służącym trzeci rok czynnie 
ma się z ogólnej liczby 20 tygodni ćwiczeń 
cztery tygodnie skreślić, nadto zaś cały czas słu 
żby w obronie krajowej ma trwać dziesięć lat, 
zamiast dwunasta, łącznie tedy z okresem przy- 
pależności do pospolitego ruszenia obowiązek 
służby wojskowej ustaje u nich już z 40 rokiem 
życia. Nadto obowiązują obronę krajową przepisy 
dla armii, zastrzegające ulgę tym, od których za- 
wisło utrzymanie rodziny. 

Rzeczą naturalną, że dla wykształcenia zwię- 
kszonej nową normą liczby żołnierzy, potrzeba 
też więcej oficerów, dzisiejszy bowiem etat ofi- 
cerski obrony krajowej żadną miarą potrzebie nie 
odpowiada. 

W przewidywaniu tej potrzeby, podaje nowa 
ustawa jako środki, wiodące do wspomnianego 
celu: rozdział rezerwowych oficerów armii, przyj- 
mowanie oficerów przeniesionych w stan spo- 
czynku, przyjmowanie osób nie obowiązanych do 
służby, ale należycie ukwalifikowanych i chę- 
tnych do objęcia szarży oficerskiej. Najobfitszepo 
oczywiście zastępu dostarczy kategorya ostatnia 


74.000 złr., z czego na koszta robót niecierpią- |a rzeczą będzie ministerstwa obrony krajowej, 
cych zwłoki i wykonanych w 1893 roku przypa-|ile możności ułatwić wstęp do korpusu oficer 


da 39.000, zaś na roboiy w 1894 roku wykonać 
się mające 35.000 złr. 

Wydatki nadzwyczajne, spowodowane uszko 
dzeniem dróg przez wylewy, rozdzielają się we- 
dle poszczególnych okręgów drogowych, jak na- 
stępuje : 

W okręgu nowotarskim n. p. pomiędzy Ozor- 
sztynem a Zabornią na przywrócenie prowizory- 
cznej komunikacyi wydano 4.294 złr. 54 ct. Nad- 
to zachodzi potrzeba przełozenia zniszczonej dro- 


skiego ochotnikóm tej kategoryi, aktywowanym 
zaś zapewnić możność korzystego awansu. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 stycznia. 
Sejm morawski zaczyna na siebie zwracać 


gi kosztem około 4000 złr. Naprawa lub prze-|uwagę. Posłowie czescy idą ręka w rękę bez 


budowa 6 mostów i murów tarasowych nad Du- 
najęeim pomiędzy Nowym Targiem a Zakopanem 
kosztowała 6 446 złr. 48 ct., a potrzeba jeszcze 
około 15000 złr. 


względu na to, czy zaliczają się do młodoczeskie 
go, czy też do staroczeskiego obozu. Ta wspólna 
działalność obudza oczywiście niechęć niemieckich 
centralistów i wywołuje szyderstwa i pioruny, 


Na drodze Zakliczyn - Sącz - Niedzica naprawie-|nie budzące zresztą przestrachu. 


R. H. SAVAGE. 


Moja urzędowa żona. 


Powieść współczesna z życia rosyjskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Gdybym mojemu przyjacielowi F'riedrichowi 
wszystko powiedział, — możeby to przynajmniej 
mnie uratowało? Mogłoby mi to oszczędzić tro 
chę bołów ; możeby mne przynajmniej nie mę- 
czono, a tylko wprost powieszon». Pełen zwąt- 
pienia wzrok mój pomimo tego wszystkiego szu- 
kał go uporczyw c, już nawet prawie zbliżyłem 
sę do niego, aby mu szepnąć: „Na miłość bo- 
ską! aresztuj pan moją żonę“, ale myśl. że are- 
sztowałby on i mnie także, pows'rzymała mnie 
od wykonania zamiaru. 

Atoli powz'ąłem także szaloną myśl wypro- 
wadzenia jej stąd mocą władzy mężowskiej, ale 
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wieczorów — a moja ręka dotknęła czterech ma- 
łych porcyj proszków... Opium! — S'an bez- 
przytomności | 

Gdyby Helena straciła przytomność, mogłem 
ją jako mąż pod pozorem choroby wyprowadzić 
i odwieźć do domu! 

Poskoczyłem do jednego z bufetów, zawołałem 
o kieliszek szampana i niepostrzeżenie wsypałem 
doń trzy proszki w nadziei że ta doza szybko 
podziała na delika'ny organizm Heleny. W prze- 
ciągu dziesięciu miuut musiała stać się nieszko- 
dliwą! Wprawdzie trzy proszki naraz mogły jej 
zaszkodzić, ale wszakżeż ona nie przywiązywała 
wartości do swego życia — dlaczegoż więc ja- 
bym miał na to zważać. 

Dla przezorności kazałem podać jeszcze jeden 
kieliszek szampańskiego dla siebie, ciągle w śm'er- 
telnej będące trwodze, że lada chwila usłyszę stra- 
szny odgłos strzału i przybędę za późno. 
W chwili, gdy wchodziłem nu salę balową z 
obydwoma kieliszkami wina, odetchuąłem, gdyż 
Helena, zgrzana tańcem, stała jeszcze na tem sa- 
mem miejscn z Szaszą i odpoczywała. Nie było 


jedno spojrzenie rzucone na n'ą przekonało mnie, | czągn do stracenia; pewien niepokój w gronie 


że ona tylko pod naciskiem gwałtu ustąpi. 


otaczającem cara był wskazówką, że car nieba- 


Usiłowałem zebrać myśli, o ile to było może-| wem miał powstać. Przystąpiłem do niej i poda- 
bnem wśród tej śmiertelnej obawy, jaka mnie| łem jej czarę. Oddychała ciężko, a jej wargi były 


ogarniała. Aż do ukończenia tańca nie miała ona wyschnięte z gorączki, przeczucie męczeńsiwa 
sposobności zbliżyć się do grupy carskiej. Do- objawialo się gwałtownem biciem pulsu Szybko 
piero później, po przywitaniu gospodyni przez |ehiwyciła za kieliszek moją ręką podany, odrzekła: 
cara i utworzeniu cerclu, zamierzała księżna „Dziękuję ślicznie“, i przełknęla wino tak chci- 
przedstawić moją żonę. W tejże chwili car spoj | wie, jak wędrowiec na pustymi wodę w oazie. 
rzał na nią, a uderzony jej pęknością, pytał się| Być może, że poczuła zmieniony smak, gdyż 
swego otoczenia o nią. Dlatego dopiero później. spojrzała na mnie znaczącym wzrokiem, ale ja 
kiedyby w ukłonie stanęła przed swoją ofiarą, | zaśmiałem się i powiedziałem: 
mogłaby mu śmierć zadać. — Na twoje zdrowie, kochana żono, tańczyłaś 
Leez to wszystko nie mogło trwać długo i ja| mazura lepiej od samych Moskali!|—I wychyliłem 
musiałem spiesznie działać — jeżeli nie miał| niewinny moj kieliszek. 
mnie wyręczyć baron Fr.edrich. — Jeszcze raz tylko do koła — zawcłał Sza- 
Zdjęła mnie na nowo trwoga i drżenie. Wzbu-|sza, a ona pląsać poczęła z nowym wdziękiem i 
rzony i niespokojny ująłem rękę za kieszeń od|zwiększonym zapałem. Ale niebawem ruchy jej 
fraka, tego samego, który nosiłem poprzednich |stały się powolniejsze, zdawała się tańczyc we 


NOWA REFORMA. 


Klub posłów czeskich w sejmie morawskim 
zgodził się na poczynienie nas'ępujących trzech 
wniosków : 1) aby sejm wezwał rząd do uchyle- 
nia stanu wyjątkowego w Czechach, 2) aby rząd 
dla krajów korony św. Wacława utworzył odrę- 
bny najwyższy trybunał z siedziba w Pradze i 
3) aby sejm zmienił sejmową ustawę wyborczą 
Z wniosków tych wniesiono ‘już dwa pierwsze. 
Na przedwczorajszem posiedzeniu sejmu p. Hu l- 
ka uczynił wniosek o utworzenie odrębnego naj- 
wyższego trybunału sprawiedliwości, a p. Tu- 
czek przedstawił rezolucyę, wzywającą rząd, aby 
uchylił stan oblężenia w Pradze i okolicy. Wnio- 
sek p. Tuczka uchylił jednak marszałek krajo- 
wy, który twierdził, iż wniosek ten przekracza 
zakres działania sejmu. Niemieccy centraliści do 
magają się również, aby z tego samego powodu 
uchylić wniosek p. Hulki. Ponieważ jednak 
marszałek krajowy inaczej postąpił, przeto dzien- 
niki wiedeńskie domagają się od sejmu takiego 
załatwienia tej sprawy. Oprócz tych wniosków p. 
Prażak (syn) wniósł projekt ustawy wyborczej 
do rady miejskiej w Bernie. Ze strony posłów 
z wielkiej własności przedstawił zaś p. Sere- 
nyi wniosek, aby wydział krajowy już w naj- 
bliższej sesyi przedłożył projekt ustawy, zape- 
wniający każdemu z obu oddziałów kuryi wielkiej 
własności odpowiednią reprezentacyę w sejmie, 

W sejmie dalmatyńskim o, Liubiez uczynił 
wniosek o wysłanie adre tronu. w którym 
sejm miałby domagać się połączenia Dalmacyi 
z Kroacyą. 


Z Niemiec. 

W parlamencie niemieckim rozpoczęła się przed- 
wczoraj rozprawa pierwsza nad projektem podat- 
ku tytoniowego. Rozpoczął ją sekretarz stanu dla 
spraw skarbowych w rządzie Rzeszy niemieckiej 
hr. Welmer-Posadowski długą i suchą 
mową, w której starał się wykazać, że podwyż- 
szenie tego podatku będzie. najmniej dotkliwe, za- 
pewniał, że ani liczba robotników, znajdujących za- 
robek w uprawie i przerabianiu tytoniu, ani kon- 
sumcya się nie zmienią; mowę swoją zakończył 
on twierdzeniem, że rząd Rzeszy ani nie cofnie, 
ani nie zmieni tego projektu. 

Ta groźna zapowiedź jednak nie wywarła wca- 
le skutku, jaki był zamierzony, bo nietylko p. 
Fritzen przemawiający w imieniu stronnietwa 
środkowego, zapowiedział stanowczo, że całe 
stronnietwo głosować będzie przeciw temu proje- 
ktowi, ale nawet p. Bassermann ze stronni- 
ctwa narodowo-liberalnego odezwał się w imieniu 
części tego stronnictwa również przeciw proje- | 
ktowi. Poseł ten zapewniał nadto, że wybory by- 
łyby wypadły zupełnie inaczej, gdyby wcześnie 
wiedziano, że powiększenie sił zbrojnych ma być 
okupione podatkiem tytoniowym. 

Sądząc po przebiegu tej pierwszej rozprawy, 
można przypuszczać, że projekt podatku tytonio- 
wego nie znajdzie większości i upadnie. Los in- 
nych projektów podatkowych, a szczególnie po- 
datku od wina, jest również wielce niepewny. 
Wobec takich okoliczności nasuwa się pytanie: 
eo rząd Rzeszy niemieckiej uczyni, jeżeli jego pro- 
jekta nie znajdą należytego poparcia w parlamen- 
cie? Czy rząd Rzeszy ulegnie zmianie, aby do- 
godzić głosowi parlamento, — czy parlament zo- 
stanie rozwiązany, aby się przez nowe wybory 
odwołać do narodu ? 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa naród 
przyjdzie du przekonania, że przedstawiciele jego 
zbyt pohopnie i Hez rzetelnej potrzeby zgodzili 
„ię na %naczne powiększenie sił zbrojnych, nie 
mając jasnego pojęcia o tem, skąd zaczerpnąć 
środków na pokrycie nowych olbrzymich wy- 
datków... 


Z Paryża. 

Vaillant, skazany na śmierć wyrokiem sądu 
przysięgłych , zdecydował się w ostatniej chwili 
wnieść zażalenie nieważności, a równo- 
cześnie prasa radykalna i socyalistyczna agituje 
za tem, aby go prezydent republiki ułaskawił. 
Dzienniki radykalne rozpuściły nawet fałszywą 
pogłoskę, że ksiądz Le my re, najwięcej poszko- 
dowany przy zamachu, ma zamiar wystąpić 
w Izbie z wnioskiem rezolucyi o ułaskawienie 
Vaillanta. Pogłoskę tę rozsiewano z umysłu, aby 
skłonić Lemyrea do wypowiedzenia swego zda- 
nia w kwestyi ułaskawienia Vaillanta. Lemyre 
pogłosce tej zaprzeczył, a w zaprzeczeniu tem 
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śnie, następnie usiłowała ożywić się i udało jej 
się nawet na chwilkę wysiłkiem woli zapanować 
nad swym stanem, gdy car się podniósł. Zbliżała 
się chwila przedstawienia... 

Gwałtownemi wysiłkami walczyła z ogarnia- 
jącą ją niemocą, gdyż chwiała się i sparla na 
rękach Szaszy, który ją wyprowadził z koła tań- 
czących. Na jego ramieniu wsparta, kierowała 
swe kroki ku carowi; w jej obliczu czytałem sil: 
ną wolę zapanowania nad swą sennością, i po- 
stanowienie nie czekać chwili przedstawienia. 

Gorączkowo poszedłem za nimi i szepnąłem do 
Szaszy : 

— Moja żona czuje się niezdrową, chcę ją wy- 
prowadzić. 

Pochyliła się w moje ramiona, opanowała się 
jednak szybko jak błyskawica, postąpisa ze sześć 
kroków naprzód, usiłowała się przez tłum prze 
cisnąć do cara i wsunęia rękę do kieszeni. 

Ale ja zdążyłem szybko za nią i silną dłonią 
ująłem jej rękę w zgięciu. 

Broniąc się, rzuciła na mnie rozpaczliwe i nie- 
pocieszone spojrzenie z powodu straconej raz na 
zawsze sposobności. Z piersi jej wydarło się bo- 
lesne westchnienie — opium ujarzmiło jej wolę, 
osunęła się na moje ramię uśpiona — w odległo 
sci dwudziestu zaledwo kroków od despoty, któ- 
rego chciała zamordować. 


KSIĘGA TRZECIA. 
Rozwiązanie sideł. 


XIII. 


W otoczeniu naszem powstał lekki niepokój; 
przyjazne usta kobiece szeptały: Piękna Amery- 
kanka zemdlała, a kilka pełnych gotowości ra- 
mion męskich wysunęło się naprzód, aby mi do- 
pomódz wynieść moją piękną małżonkę ze sali. 

Ale ja z wysiłkiem rozpaczy sam podniosłem 
ją w górę i niezważając na natarczywe narzuca- 


Kraków, 14 Stycznia 1894. 


oświadczył, że sam on, wychodząc z istoty zasad | stania kierownikiem zagranicznej polityki rosyj- 
chrześcijańskich, jest za ułaskawieniem . lecz wiejskiej. Nominacya ta oznaczałaby wzmocnienie 
dobrze, że sprawa ta nie należy do Izby, lecz| węzłów przyjaźni i przymierza francusko-rosyj- 
do samego prezydenta republiki, któremu przy- | skiego. | 
sługuje prawo ułaskawienia. W każdym razie|  Ustąpienie dotychczasowego ministra sprawie- 
oświadczenie to jest dlą Vaillanta korzystne. dliwości, którego miejsce ma zająć Murawiew 
Mowa OClovis-Huguesa wypowiedziana |lub Plewe, łączą niektórzy z projektami refor- 
na cmentarzu Pere Lazhaise nad grobem B'an |my sądownictwa w dość rozległym zakresie. Oho- 
quiego, zrobiła wielką sensacyę w Paryżu; nie-|dzi głównie o to, aby ściśle określić stanowisko 
które dzienniki domagają się nawet, żeby Olovis-| ministerstwa w stosunku do admiuistraeyi, do 
Hugues na mocy ustawy pociągnięty został do|stanu sędziowskiego i do prokuratoryi państwa. 
odpowiedzialności za wysławianie zbrodni| Dotychczas stosunek ten nie był jasno określony 
anarchistycznej. W mowie tej było kilka|i to wywoływało liczne starcia i nieporozumienia. 
bardzo silnych ustępów; między innemi Olovis-| Krąży pogłoska o ustąpieniu finlandzkiego ge- 
Hugues zawołał: „Niechaj mnie za to pociągną | uerał-gubernatora Hevdena; zdaje się jednak- 
do odpowiedzialności, ale uie mogę sprawy na-|że, iż jest ona tylko wyrazem życzeń ludności 
szej oddzielić zupełnie od sprawy Vaillanta!“ | finlandzkiej, która chciałaby pozbyć się tego gor- 
Z tego powodu znany publicysta Des Houx|liwego poplecznika systemu rządowego. W pra- 
piorunuje przeciwko socyalistom, a w szezegółno- |sie rosyjskiej i w rządowych kołach petersbnr- 
ści przeciwko poetom soeyalistycznym, zarzucając | skich nie ma mowy o ustąpieniu Heydena. 
im, że „w największej ohydzie znajdują perły i| Korespondent Köln. Ztg. donosi, iż car ofia- 
o najwstrętniejszych zbrodniach mówią ze współ-|rował Hurce zamek w Krymie, aby w nim za- 
cznciem i wzruszająco.* mieszkał dla poprawienia zdrowia. Obećnie je- 
ZAŻYĆ: dnakże Hurko jest w takim stanie, iż nie mógł- 
och. by przedsiębrać tak dalekiej podróży, chociaż po 
Parlament włoski zb'era się dnia 25 b. m.|amputacyi palca u nogi, dokonanej przez 
Tak twierdzą dzienniki włoskie z wszelką pewno-|doktora Bergmana w chorobie Hurki nastąpił 
ścią wbrew przypuszczeniom, że ferye świąteczne, | podobno zwrot korzystny. 


już z samego początku nieco za długo oznaczone 
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będą teraz jeszcze więcej przedłużone głównie 
Echo z jubileuszu Jokaia. 


z powodu teraźniejszych rozruchów i kłopołów, 
a po części dlatego, że minister Sonino dotąd 
jeszcze nie wypracował we wszystkich szczegó- 
łach programu finansowego. Przyznają to nawet| Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość o do- 
dzienniki półurzędowe, jednak zapewniają że praca | niosłości i przebiegu wspaniałego obchodu, jakim 
nad ułożeniem tego programu da się ukończyć | wdzięczny naród węgierski uczcił półwiekową 
do dnia 25 b. m. działalność pisarską Maurycego Jokaia. 

Prezes gabinetu pragnie bowiem co rychlej} Oddająe z naszej strony należny hołd niespo- 
stanąć w parlamencie do wałki z opozycyą, któ |żytej zasłudze, jaką sędziwy ten a niestrudzony 
ra się przeciw niemu organizuje — i ma wy- szermierz dueha położył nietylko około literatury 
stąpić z kilku interpelacyami. P. Imbriani sam| własnego narodu, ale i około cywilizacyjnego po- 
zapowiedział już dwie interpelacye. chodu całej ludzkości, pragnęliśmy bodaj w dro- 

Że Sytylii nie ma nowych wiadomości o zabu-|bnej cząstce zaznaczyć współudział nasz w świę- 
rzeniach. Wiadomości z południowych prowincyj|cie, które tak uroczyście obchodził naród, nam 
nie budzą trwogi; można zatem liczyć na to, że| wprawdzie obcy, ale żywotnością do nas wielce 
spokój i porządek nie będą dalej zakłócane. Je-|zbliżony. %Tej miary ludzie, co Jekai, zasługują 
dnak to nie jest bynajmniej dowodem, że umy- | rzetelnie na to. aby ich podziwiały i znały wszyst- 
sły zostały ukojone, a przyczyny zaburzeń zostały | kie społeczeństwa cywilizowane i eywilizacyi ła- 
usunięte. Obowiązkiem rządu jest teraz co ry-| knące. 
chle} wymyśleć i przedłożyć odpowiednie środki| Dziś pragniemy w części uzupełnić pierwszą 
uzdrowienia stosunków wielee opłakanych. relacyę naszą o jubileuszu wielkiego poety i pi- 

O stosunkach w Sycenlii pisze Italia mię-|sarza, a uzupełnić szczegółami. w których indy- 
dzy innemi: Odpowiedzialność za smutne wy-| widualność jubilata najjaśniej się odsłaniała. Ma- 
padki ostatnich tygodni spada równomiernie na| my tu na myśli odpowiedzi Jokaia na długi sze- 
socyalistów, na rząd i na zamożną część mie-|reg uroczystych mów powitaluych, jakiemi go na 
szkańców. Socyaliści wprawdzie podburzali, je-|pamie nem zebraniu w budapeszteńskiej sali re- 
dnak nie odnieśliby takiego skutku, gdyby wa-|dutowej ze wszech stron darzono. Wszystkie one 
runki nie były dla ich agitacyi pomyślne, —|nacechowane są wrodzoną poecie skromnością, 
gdyby rząd troszczył się był więcej o Sycylię i|którą zapał młodzieńczy łączy z szlachetną dumą 
gdyby zamożni mieszkańcy uczynili cośkolwiek | wypływającą z świadomości należenia do szęzęśli- 
dla złagodzenia nędzy i zapobieżenia niebezpie-| wego, wolnego i potężnego narodu. 
czeństwu. Podatki gminne nietylko są zbyt wiel-| Brak miejsca nie pozwala nam niestety podać 
kie, ale tak niegodziwie rozłożone, że przygnia-|w dosłownem brzmieniu wszystkich odpowiedzi 
tają swoim ciężarem prawie wyłącznie tylko ubo-|Jokaia, choć wszystkie na to w całej pełni zagłu 
gich, podczas gdy bogaci prawie nie n'e dostar-|gują. Dla seharakteryzowania tego, z czyich ust 
czają na potrzeby publiczne. Takie stosunki wy-| wychodziły, wybieramy jeno niektóre z nich, na- 
tworzyły sobie kliki, kióre od dawna zarządzają|szem zdaniem, najeenniejsze. 
sprawami gminnemi, — a prefekci nigdy nie za-| Szereg przemówień rozpoczął — jak wiado- 
dawali sobie pracy nad tem, aby system opodat-|mo — przewodniczący zebrania baron Lorand 
kowania i gospodarkę finansową w gininach zba-|EGt» «s wznioslem powitaniem jubilata i odczy- 
dać i krzywdy usunąć, „do-czego-mieli prawo i|taniem odręcznege "pism. jakie król węgierski 
obowiązek A nie korzystali z tego prawa chyba | wystosował do Jokaia. Witał następnie znakomi- 
dlatego, że sami należą właśnie do tej warstwy |tego pisarza imieniem rządu minister Csáky. a 
mieszkańców. która dzierży władzę faktyczną w|w imieniu Akademit umiejętności i Towarzystwa © 
Sycylii. Kisfaludy'ego przewodniczący deputacyi Karol 

Szasz. W odpowiedzi na to ostatnie przemówie- 
Z Petersburga. nie Jokai temi słowy dziękował: 

W petersburskich kołach dyplomatycznych zno-| „Czcigodny przyjacielu! Wyrażone mi przez 
wu krąży pogłoska, że baron Mohrenheim|ciebie powitanie węgierskiej Akademii umiejętno- 
ma być odwołany ze stanowiska ambasadora w|ści jest ostatnim aktem łaski, jaką mi Akademia 
Paryżu i że z odwołaniem tem mają być połą-|okazywała, podnosząc mnie ze stopnia na stopień. 
czone ważne zmiany osobiste w dyplomacyi ro-| Dumny jestem, że mogę należeć do tej węgier- 
syjskiej. Jak wiadomo. pogłoska ta pojawiła się |skiej duchowej Izby magnatów i przyrzekam, że 
pierwszy raz wówczas, kiedy zdrowie Giersa by- |starać się będę, w przyszłości dopiero okazać się 
ło podkopane i zdawało się, że musi ustąpić z u-|tego godnym. Również nad wyraz ucieszyło mnie 
rzędu. Mohbrenheima, dobrze widzianego przez | powitanie ze strony Tow. Kisfaludy'ego. Obejmując 
cara, wymieniano jako domniemanego nas ępcę|okiem tę długą falangę, w której sam w prze- 
Giersa na stanowisku ministra spraw zagraniez-|dniej straży niejako zajmuję luiejsce, widzę przed 
nych. Teraz znowu powstała ta sama pogłoska i|i poza sobą same tylko świetne postaci Dawniej- 
ludzie, znający z bliska dyplomatyczne stosunki|sze cześć utrzymuje w mojej pamięci, z współ- 
w Rosyi, zapewniają, że w razie ustąpienia Gier- |czesnemi łączy mnie miłość. na nowe pokolenie 
sa, Mohrenheim ma istotnie najwięcej szans zo- |spoglądam z dumną nadzieją. Oby rozkwitała i 


nie się Szaszy torowałem sobie drogę do bufetu, |liłem Helenę, wziąłem ją na ręce i zniosiem po 
znajdującego się nad głównemi schodami. marmurowych schodach do mego powozu, rzu- 

Tu odezwał się do mnie Szasza ze łzami|cając przy odejściu z miejsca tryumfujące spoj- 
w oczach: rzenie na SzaBzę. 

— Mój Boże, wszakżeż ona nie umarła? Za| Radość ta niedługo jednak trwała, albowiem 
wiele zaufała swoim siłom. Tyle wdzięku, tyle|skoro tylko zdążyłem mały rewolwer z sześcio- 
siły i piękności, tyle ognia nie zobaczymy już|ma, dla Cara przygitowanemi strzałami wyjąć 
w tej sali. z kieszeni jej sukni i wsadzić do mojej własnej, 

Przy tych słowach załamywał ręce, podczas | dobiegło moich uszu suche chrapanie, wywołane 
gdy ja, pomny na wskazówki aptekarza, grączko- | sztacznym snem opinmowym. Objąłem mój słodki 
wo wolałem o czarną kawę. ciężar Silnie ramionami i wśród pocałunków, pie- 

Podano mi ją bezzwłocznie, gorącą i mocną, |szczot i najezulszych zaklęć usiłowałem ją napo- 
jaką w tym kraju zwykle pijają. Otworzyłem wrót przywołać do Życia. — 
przemocą zamknięte kurczowo dwa rzędy jej per- Wielki Boże ! a może za dużą dałem jej dawkę! 
łowych „ąbków i w'ałem jej kawę. nie zważając, Czyżby już nigdy więcej nie miała się obudzić! 
że przy tem plamię jej białą jedwabną suknię, | Było to równoznacznem ze śledztwem, odkryciem 
koronki i gazy. „ |i zgabą! f . 

Nagle usłyszałem nad uchem głos barona Frie-| Gdy ta myśl we mnie powstała, potrząsnąłem 
dricha : 4 silnie moją kochaną pacyantką, gdyż wiedziałem, 

— Czy żona pańska istotnie poważnie zacho-|że silny, gwałtowny ruch jest jednym z najle- 
rowała, panie Lenox ? pszych środków przeciw zatruciu opiumowemu; 

— Nie — odpowiedziałem. — Zdarzają jej się|ale ona spała ciągle i oddychała silnie wśród 
tego rodzaju napady czasem, gdy za wiele tań- | przeciągłego charczenia. r 
czy — rzucając zaś wzrokiem na jej śliczną kibić| Co prędzej szybkim ruchem seyzoryka przecią- 
dodałem: — Sznuruje się także bez litości nad|łem stanik od pasa aż do p'eców i sznury stani- 
samą sobą. ka, aby ułatwić dostęp powietrza. 


— Ach — odezwał się baron Friedrich — ależ Następnie nderzałem ją po rękach i ślicznych, 
i okrągłych plecach i trząsłem nią tak, że zęby jej 


babcia nie powinna tak namiętnie tańczyć mazu- 
ra! Zadziwiającą jest taka młodość i świeżość 
w jej wieku! — Następnie dodał: — Z polece- 
nia cara zjawi się tu zaraz |eka:z nadworny, 
przyprowadzę go tu w tej chwili. 


dzwoniły jak kastaniety. W ten sposób przyby- 
łem z nią w końcu do hotelu. 


Wpuszezony przez zaspanego lokaja, zawlo- 
kłem zrozpaczony Helenę po schodach na górę; 


Z temi słowy odszedł spełnić tę przyjacielską |niepodobieństwem było wezwać lekarza, gdyż 


przysługę. 


w żaden sposób nie mógłbym usprawiedliwić, 


Żaden lekarz nie powinien widzieć ją na oczy! dlaczego mojej żonie dałem tak znaczną dawkę 


Wprawne oko medyka odkryłoby bezzwłocznie opiu 


symptomata zatrucia przez opium. , Mogłoby na- 
stąpić śledztwo, a dla nas wszelkie podejrzenie 
było równoznacznem ze zgubą. 

Bezza łocznie poprosiłem jednego z otaczają- 
cych, aby przyniósł okrycie mojej żony; podczas 
gdy drugi pobiegł zawołać powóz. Troskliwie otu- 


m w chwili, gdy tańczyła przed carem. 
Lekko i bez szelestu otworzyłem drzwi mie- 
szkania moim kluczem, nie przewidując, że cze- 
kała mnie nowa niespodzianka ! 


(©. d. n) 


EE doch EEEE 


Kraków, 14 Stysznia 1894. 
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rosła ta szkoła pięknych ideałów. "Towarzystwo 


Kisfaludy'ego.* (Gramiące, przeciągłe okewyki : 


nEljen“.) 

Z kolei witał Jokaia burmistrz Budapesżtu Ka- 
rol Rath, wręczając jubilstowi dyplom honoro- 
wego obywatela stolicy, i wieeżupan Michał 
Fóldvary imieniem węgierskich komitatów i 
miast, Obu wzruszony poeta osobno dziękował. 

Do głębi rozczułającą była chwila, kiedy przez 
usta pani Osiky wielkiemu obywatelowi Węgier 
składała hołd deputacya kobiet węgierskich. Od- 
powiedź J okaia brzmiała, jak następuje: 

„Z czcią pochylam czoło wobec deputacyi wę- 
gierskich niewiast. Scena ta odbiera mi przywilej 
starości i pierś mą napełnia młodzieńczą czcią 
dla słońca mego życia Tak, kobiety są słońcem 
narodu. Słońcem ogrzewającem, oświetlającem, 
budzącem życie i ruch. Widziałem blask tego 
słońca, odezułem żar jego, a wraz ze mną od- 
czuł go cały węgierski naród. Pisarze innych, 
wielkich, potężnych narodów „mogą w swem 
słońcu szukać plam. Ja w naszem szukałem za- 
wsze tylko żarów płomiennych. Pisarze innych 
wielkich po'ężnych narodów, których istnieniu 
żadne niebezpieczeństwo nie grozi mogą w ko 
biecie szukać jeno towarzyszki wygodnego Ży- 
cia. Dla nas, Węgrów, którzy nieustannie o byt 
nasz walezymy, kobieta jest towarzyszką broni, 
która dzieli z nami dolę i niedolę, a niema tak 
wielkich lodowców zwalanych na naród przez 
n'enawistne losy, którychby ogień sorc naszych 
kobiet niezdolny był rozgrzać i stopić. Swie- 
tnym na to dowodem jest dla nas kończąca się 
niedługo gotowa stulecia. O, gdybym tak mógł 
w aereu: każdego Węgra wypisać zdanie i włączyć 
je do dziesięciu przykazań: „Czeij kobietę, abyś 
mógł zawsze młodym pozostać na ziemi!“ Cześć 
i chwała nićwiastóm węgierskim !* (Długotrwałe, 
grzmiące oklaski.) ` 

W imieniu węgierskiej prasy złożył cześć ge- 
niuszówi ir. Antoni Molnar. Jokai dziękował, 
jak następuje : | 

„Drodzy przyjaciele! Czcigodni koledzy! Dzię- 
kuję wam. żeście mnie do swego grona zaliczyli. 
Dziennikarska moja działalność jest prawie: tak 
dawną, jak zawód mój literacki, z tą tylko różni - 
cą, że dawniej dziennikarz mógł się jeszcze za)” 
mować poezyą. Dziennikarstwe było wówczas 
małym strumykiem, na którym płynęliśmy wy 
godnie tam, gdzie nas fale niosły i cenzura po" 
zwalała, Tu i owdzie stawaliśmy, by kwiaty 
zbierać. Dziś dziennikarstwo jest morzem, które 
unosi galary, a obsługa ich potrzebuje człowie sa 
całego. Szeroka publiczność nie ma 0 tem do 
kładnego pojęcia. ja jednak widzę, jak wielkie 

„ofiary to morze pochłania, ile w niem ginie dusz 
` bogatych poetyckich. 

„Przeglądając chronclogiezny dzieł moich wy- 

kaz, znajdziecie dwa następujące po sobie lata. 
w których żaden utwór poetyczny nie wyszedł 
z pod mego pióra. W owych dwu latach byłem 
naprawdę dziennikarzem. Rozaladając się wśród 
dajwiększych dziennikarzy naszej doby, widzę ty- 
leż prawie poetycznych talentów, które lutnię na 
róg bojowy zamieniły. Straciła poezya, ale Życie 
na nich zyskało. W dziennikarstwie węgiersk'em 
przebija się to, że je uprawiają czułe serca i du- 
sze poetyczne. (Ojczyzna winna im podziękę za 
ofiatę, którą sami z siebie składają sprawie pu- 
hlieznoj Nikt jednak nie może czuć tyle wdzię: 
papati da węgierskich dzienujkarzy, ila A 
si 3 n pomienić ‘dei o dnia 
p mt OT EĆ TAK 
legami do śmierci mej pozostaniecie*... 

Przemawiali dalej przedstawiciele literatury i 
sztuki, a w takimże tonie, serdecznym i górnym 
odpowiadał im Jokai. mą - 

Wystąpił w końcu przeds awiciel młodzisży 
Władysław Paresetich i w pełnej polotu mo 
wie złożył przed wieszczem ślub czci dla naro- 
dowych węgierskich ideałów. j 

Do głębi wzruszony kochanek narodu temi 
słowy dziękował, nauczał i błogosławił mło- 
dzieży : t 

„Bądź pozdrowiona 
młodzi węgierska! W 
działem przed sobą wj! 
pokoleń. Be po dziesięciu 
«tarzejemy. Młodziatkie pędy 
zawsze w Biare lasy palmowe. 
generecyą to samo się zi 
w Swą pracę powagę, w życi 
e 5 aR s ale i nie skąp | 2 isiy 
uczuć swoich. Przyswajaj sobie wiedzę 2887 bł dy 
ale nie naśladuj tego, co obce. Omya M 
starych ale chowaj w duszy dziadów cnoty. 
bądź „złotą“, ale „żelazuą“ młodzieżą swego nā; 
rodu! Oiężar przyszłości na Twoich barkach spo- 
czywa: bądź silną, niewzruszoną, abyś go mogła 
unieść zwycięzko. My wam przekazujemy w dzie- 
dzietwie wolną Ojczyznę, a powrócimy z tamtego 
śmiata, aby zażądać od was rachunku, jakeście 
Ojczyzny Węgier strzegli, bronili, kochali. Nie- 
chaj Was Bóg wiedzie na wszystkich drogach 
waszych !*... 

Jeszcze raz, tym razem do ogółu zebrania re 
prezentującego cały naród, zabrał głos Jokai 
i wygłosił następującą mowę, pełną myśli głę 
bokich : mo 

„Pozwólcie mi Jeszcze zwrócić się z kilkoma 
słowy do mego Sławnego narodu, którego 
najlepszy kwiat widzę koło mnie zebrany. A wi 
dzę i tych którzy za temi murami i dalej po za 
tym widnokręgiem w tej chwili sercem i myślą 
ednoczą się z tu obecnymi. Dzisiejsze narodowe 
święto, to nie jubileusz osiwiałego w pracy pi- 
sarza, wysłużonego bojownika naroda, to radosne 
święto owego ideału, który w dziełach moich sta- 
rałem się zawsze wysoko a godnie dzierżyć na 
mym sztandarze. dE 7 l 

Jest bo też i tysiącletni byt Węgier ideałem. 
Ideałem jest Ojczyzna, ideałem religia ideałem 
wolność Za ideały te przodkowie nasi krew 1 pot 
nieśli w ofierze, dla nich i my współcześni tą 
wszelkich ofiar gotowi, dla nich poświęcać SIĘ 
też będą przyszłe pokolenia po najdalsze wiać 
Ideałem jest węzeł łączący króla z narodem: 
konstytucya, wierność. Ideałem jest u nas ko- 
bieta, a z nią życie rodzinne. Ideałem jest 
honor: podstawa społecznego życia i kredytu. 
Ideułem jest humanizm: przewodni geniusz 
naszych czasów. Ideałem także jest naród wę 
gierski, jego cały żywot, jego duch, jego sposób 
myślenia. i 

Czy mógłbym nie zaznaczyć tego ideału, który 
widziałem wszędzie przed sobą, żywym i pra- 
wdziwym, w postaciach i czynach uzmysłowić 


nadziejo Ojczyzny mojej, 
pięciu lat dziesiątkach wi- 
rastających tyleż nowych 
latach obecnie już się 
przemienia: się 
j z 08) szą 

Młodzieży vea 
$l swobe n% 

e myje, ie kryj 


lekarza. Rosgłos 
po za mury Krakowa, dokąd liczni pacyenci groma- 
dnie przybywać doń poczęli. Jego staraniem otwarto 
w r. 1870 teraźniejszą klinikę położniczą i z nią 
połączono pierwszą klinikę dła chorób kobiecych, 
której dyrektorem był Madurowicz aż do zgonu. — 
W r. 1867 wybrany został dziekanem wydziału 
medycznego, a w r. 
Zasługi profesorskie i naukowe Ś, p. Madurowiczu 
uczcili nezniowie jego i koledzy-lekarze u'oczystym 
obchodem jubiłeuszowym, w dniu 14 stycznia 1888 


nym? Poeta ma obowiązek wyrażać duszę swe- 
gó narodu. A choćby i w życiu nie znalazł idea- 
łu, posłannictwem poety jest szukać go stwo- 
rzyć, narodowi swemu objawić. Powołaniem poe- 
ty jest widzieć Boga w gorejącym krzaku, i sło- 
wo niebieskie wsłuchanemu narodowi tłómaczyć. 
Poeta mocen jest naród swój żelaznym uczynić, 
ale może też uczynić go miękkim i zniewieścia- 
lym. Poeta może być stróżem arki cnót narodo- 
wych i ludzkich, i może się stać kapłanem zło- 
tego cielca interesu i węża chwilowych rozkoszy. 
Boska iskra na każdym ołtarzu zdolna je-t wznie- 
cić płomienie. Ja uczyniłem wybór pomiędzy 
ołtarzami. I przy sehyłku dni moich dusza moja 
spokojną jest, bo widzę, że to, „do czego się 
w młodości zapalałem, urzeczywistnia SĘ w 
dojrzałym mym wieku, żem więc nie napróżno 
zmartwychwstanie głosił. A przez szczególną ła- 
skę Boga jest mi danem Żyć dalej wraz z odro- 
dzonym narodem moim. —— —— — —— 

Nie materyalna wartość tej świetnej narodo- 
wej odpłaty wzrusza me serce. Z pracy mej do 
tej pory żyłem, i na przyszłość z niej żyć będę. 
Chęć do pracy jest dla mnie probierzem i miarą 
siły żywotnej. Ale porywa mnie i podnosi zjawi 
sko, że w chwili, kiedy hasłem było uwiecznie- 
nie głoszonego przez pieśń moją ideału, w sze- 
regach uarodn mojego znalazły się tysiące ludzi 
gotowych do poświęcenia się zań. Sąto nieśmier- 
telne pułki węgierskiego ducha, węgierskiej wol 
ności, węgierskiego patryotyzmu. Z ezcią chylę 


mą głowę przed publicznością. Przez pół wieku 
sądziłem. żem jest pisarzem małego narodu ; dziś 
świadom jestem, żem był sługą narodu wielkie 
go. Narodu, który nietylko w ziemię krwią napo- 
joną zapuścił niezgnębione korzenie, ale i szezy- 
tami swojemi dosięga wiecznego nieba. Takiego 


narodu żaden potop wieków nie zaleje! Niech 


żyje i rozkwita, niechaj będzie sławnym i wol- 


nym po wieki, naród mej ukochanej Ojczyzny !* 


FErroniika. 


Kraków, 13 stycznia 


t Dr. Maurycy Antoni Madurowicz, zwyczajny 
profesor w uniwersytecie Jagiellońskim, jeden z naj- 
starszych wiekiem i najwybitniejszych ze względu 
na swą głęboką wiedzę naukową dztałalność leka- 
rzy i profesorów naszej wszechuicy, zmarł dziś w 
Krakowie po kilku miesięcznej chorobie. , 

. p Madurowicz urodził się w Kołomyi w reku 
1831. Szkoły gimnazyalne kończył we Lwowie, 
gdzie też początkowo zapisał się na wydział filo- 
zoficzny. Przeniósłszy się następnie na wydział le- 
karski, studyował medycynę przez dwa lata w Kra- 
kowie, a przez 3 ostatnie w Wiedniu, gdzje w ro- 
ku 1855 uzyskał stopień doktora medycyny. Od r. 
1854. do 1866 pełnił obowiązki lekarza w powszech 


nym szpitalu wiedeńskim, kształcąc się równocześnie 
fachowo w klinice ginekologicznej prof. Karola Brau 
na. W r. 1862 habilitował się jako docent ginc- 
kologii i położnictwa w Krakowie, a niebāwem po 


tem, bo w r. 1863, został mianowany profesorem 
zwyczajnym. Równocześnie objął ohowiązki pryma- 
ryusza oddziału III szpitala św. Łazarza, w którym 
mieścił się oddział dzieci chorych i dom pod- 
rzutków. 

Od chwili objęcia katedry w Krakowie datuje się 
ruchliwość i pożyteczna działalność ś. p, Maduro- 
wicza, zarówno daka, profesora, jak i prakiycznego 

owej jego wiedzy szedł daleko 


1880 rektorem nniwersytetu 


w Krakowie nrządzonym, w którym oddano zasłn- 


żony hołd jego pracy, talentowi i zasłudze. Rozpro- 
szeni po całym kraju uczniowie Ś p. jubilata zje- 
chali wówczas w imponującej liczbie na obchód ten 
do Krakowa, by uczcić głośnego profesora, a swego 
mistrza. 


Zmarły należał do najzdoluiejszych i najwytra- 


wniejszych ginekologów. Owoc pracy i studyów swych 
złożył w długim szeregu prac z zakresu ginekologii 
i położnictwa, wydanych osobno, lub pomieszczauych 
w o6zasopismach lekarskich polskich i niemieckich. 
Liczba tych prac, znanych dobrze w świecie nanko- 
wym, jest bardzo znaczną. 


Zaletami charakteru, otwartością i szczerością zda- 


nia, życzliwością i przychylnością wobec kolegów i 
uczniów, zmarły zaskarbił sobie powszechny w sfe- 


rach Świata lekarskiego szacunek, 

zá jego pamięci I l 
Pogrzeb ś.p. Antoniego Ryszarda odbędzie się 
jutro w niedzielę o godz. 2'/, po połndniu z krypty 

i ijarskiego. 
kolo sbożeńwtwo za duszę Ś. p. Ryszarda od- 
będzie się W poniedziałek 15 b. m. o godzinie 10 
rano w Kościele księży Pijarów. } 

Grono przyjaciół ś. P. Ryszarda złożyło 10 złr. 
50 ct dla Towarzystwa „Szkoły ludawej*, zamiast 


P s ahy Tow. „Szkoły ludowej“ zaprasza 
LaS ANa Towarzystwa. aby Maz! <a 
w pogrzobie Ś p. Ryszarda, byłego ozłonka Zarządu 
łównego. 

Dla Tow. „Szkoły 
w Przemyślu 350 złr. 

Zamiast wieńca zło 
Ryszarda 5 złr. 

Zarząd = dali 
„Szkoły ludowej“ donosi, | 
desłać Manty dla biednej dziatwy szkół sagi 
p. Czerwińska 1 złr., p. Konstancja sg! 5 : 
złr., p. Anna Markusowa 3 złr, P- Szarska barchas 


na sukienki. | 
i ów w Sukiennicach jutro 
Na wystawie obrazów TE s o dans 


w niedzielę przy elektrycznem 0 + 
orkiestra 13 pułku między innemi En: SBM 
bacha uwerturę z op. „Orfeusz w piekle“, Herberta 
„Serenada“, oraz Moniuszki „Pieśń”. | 

Na wystawę zjed. Towarzystwa [a gaci 
piekuych nadeszły: Krzesza „Potret damy”, Zus i 
ny „Wieczory czwartkowe n Stanisława Augusta", 
Zawiejskiego Mieczysława «Kardynał T ARL> 
popiersie w marmurze, „Sw. Antonino arcy iskup 
forencki* pop. w bronzie, „Chłopczyk śmiejący się 
pop w ma*murze, „Pieszezotka* pop. w marmnrze, 


ludowej * nadesłało Koło pań 
tyła rodzina Ś. p. Antoniego 


Koła pań Towarzystwa 
że w dalszym ciągu nar 


„Carmen* pop. w marmurze, „Mieczysław Zawiej- 
ski“ pop. w marmurze, „Dziecinka" pop. w mar- 
murze, „Modelka“ figura w marmurze i „Amorki* 
rzeźby w bronzie. 

Z uniwersytetu. P. Zygmunt Landau, rodem z 
Tarnowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

Dochód z balu Towarzystwa ratunkowego w przy- 
bliżeniu wyniesie około 200 złr. 

Ż Towarzystwa tatrzańskiego. W niedzielę d. 
18 lutego b. r. o godz. 3 po południu odbędzie się 
w Krakowie w sali posiedzeń Rady miejskiej dwu- 
dzieste pierwsze zwyczajne walne zgromadzenie To- 
warzystwa tatrzańskiegu. Porządek obrad: Odczyta- 
nie protokółu z XX zwyczajnego walnego zgroma- 
dzenia. Odezytanie protokółu z zeszłorocznego nad- 
zwyczajnego walnego zgromadzenia. Sprawozdanie z 
czynności Towarzystwa za rok ubiegły. Sprawozda- 
nie ze stanu kasy Towarzystwa. Sprawozdanie ko- 
misyi kontrolującej. Uchwalenie budżetu Towarzy- 
stwa na r. 1894. Wybór I wiceprezesa, tudzież 5 
członków wydziału na lat 3. Wybór komisyi kon- 
trolującej z 3-ch członków na rok 1894. Wnioski 
członków. 

W „Ognisku“, Stowarzyszenin drukarzy krakow- 
skich, jntro w niedzielę danem będzie dla członków 
ESC PE Program obejmuje: „Cięż- 
ką próbę“, komedyę w 1 akcie z francuskiego; „Ta- 
jemnieę*, fraszkę sceniczną w 1 odsłonie Stanisła- 
wa Dobrzańskiego; „Rnsina i Krakowiankę*, wode- 
wil w 1 akcie ze śpiewami przez Leona Natorskie- 
go. Początek o godz. 7 wieczorem. 

Wieczór Tow. muzycznego odbędzie się w sali 
Saskiej dnia 19 bm. ze współudziałem panny Jani- 
ny Łada, pp. kap. J. N. Hocka, prof. Singera, Ostrow - 
skiego Stingla, Gawrońskiego i chóru męskiego. 

Z Akademii umiejętności. Wydział historyczno- 
filozoficzny odbędzie posiedzenie w poniedziałek dnia 
15 bm. o godzinie 6 z następnjązym porządkiem 
dziennym: Czł. dr. B. Ulanowski: Nowe przyczynki 
do historyi źródeł prawa polskiego Dr. A. Lewi- 
cki: Witołd Wielkim księciem litewskim Dr. J 
Kleczyński: O spisie ludności dyecezyi krakowskiej 
1787 r. 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Kra- 
kowie ogłasza: Wobec skarg. podniesionych podczas 
ostatnich ciężkich mrozów i silnych wichrów na nie 
dostateczne ogrzewanie wagonów w pociągach kole 
jowych, uważamy za stosowne podać do publicznej 
wiadomości, że obecnie znane przyrządy do ogize- 
wania wagonów kolejowych i bndowa tychże jest 
tego rodzaju, że przy wielkich mrozach i siłnych 
wichrach mroźnych ogrzewanie wozów kol-jowych 
jest poprostu niemożliwem Nietylko ogrzewanie wo- 
zów jest w takich razach miemożliwem, wiado- 
mo jest bowiem każdemu, że przy tak nienormalnie 
niskich temperaturach ogrzewanie pomieszkań w 
domach nawet w miastach położonych, również by- 
wa często niemożliwem. Nie jest to tedy winą admi 
nistracyi kolejowej, jeśli w takich czasach wyjątko- 
wych w wagonach nie jest dostatecznie ciepło. 

Poszukiwanis spadkobierców. Prokuratorya w 
Królestwie Polskiem ogłasza o następujących spad 
kach wakujących: po Małgorzacie Chybowej, zmar- 
łej w 1831 r; Wilhelminia Millerowej zmarłej w 
1891 r; Walentym Świderskim , zmarłym w 1880 
r; Wiktorze Adamowiczn, zm w 1891 r; Katarzy- 
nie Ojerowskiej, zmarłej w 1891 r. i po Hipolicie 
Lachnickim, zm. w 1890 r. Po upływie 6 miesięcy 
wakujące spadki, w razie nie zgłoszenia się wylegi- 
tymowanych spadkobierców, przechodzą na własność 
skaibu państwa. 

Sędzia pokojn XIX rewiru ogłasza o wakującym 
apadku po smorłym w Wenecyi Miłosławie Burzyń- 
skim. 

Konfiskata. Czwartkowy numer Kuryera Lwow- 
skiego skonfiskowała prokuraterya we Lwowie za 
treść artykułu p. t. „Zapomogi i śruba podatkowa*. 

Zmarli. W Krośnie zmarł w 64 roku życia To- 
masz Banicki, jeden ze śŚwiatlejszych i powa- 
żniejszych obywateli miasta, który w życiu swojem 
umiał pogodzić uczciwą pracę z oszczędnością. 

Ks Julian Sembratowiez, gr.-kat. proboszcz 
w Kryłowie koło Halicza, brat metropolity ruskiego, 
zmarł w 56 roku życia, a 32 r. kapłaństwa. 

Brat Remigiusz Serwoński, Kapucyn, jubilat, 
przeżywszy lat 81 a w zakonie 60, zmarł w Kra- 
kowie. - 

Antoni Kudasiewicz, obywatel m. Krakowa 
zmarł w 95 roku życia. 

Włodzimierz z Lipowca Ciołek Lipowski, eme- 
rytowany major dragonów, zmarł w majątku Wy- 
koty pod Samborem. 

Kornel Kövess, emer. dyrektor dóbr fundacji 
Skarbka, zmarł we Lwowie w 78 rokn życia. 

Znakomity akwarelista, profesor akademii sztuk 
pięknych w Lipsku, Karol Werner, zmarł w 86 
roku życia. Przez lat 20 przebywał we Włoszech. 
Był pierwszym z malarzy niemieckich, których an 
gielski Institute oj pointers in watercolours za: 
mianował członkiam swoim. 

Z teatru. Jutro w niedzielę danym będzie po raz 
drngi pełen tragicznej siły dramat Aurelego Urbań- 
skiego:3„Ksenia", z panną Maryą Paszkowską w roli 
tytułowej; panna P. występuje w charakterze de- 
biutantki. Przedstawienia dopełni arcywesoła „Fli- 
potta“. W poniedziałek widowisko zawieszone wsku- 
tek próby generalnej do „Wesela Figara“. We wto- 
rek po raz pierwszy „Wesele Figara*, kom w 5 aktach 
Beaumarchas'ego , illustrowana muzyką Mozarta. Role 
główne odegrają pp. Bednarzewska, Leszczyńska, 
Trapszówna, Wojnowska, Lubicz, Solski, Zawadzki 
i M. Zboiński. Nowe kostyumy podług wzorów hi- 
stoycznych. 

Mysterium Bożego Narodzenia ma być przed 
stawione w teatrze krakowskim w przyszłym tygo- 
doiu. Bilety zamawiać można w kasie zamówień. 
Rynek l. 25. 

P. Sebald zdjął fotografię z grupy „Dwór króla 
Heroda“. Fotografia będzie miłą pamiątką dla tych, 
którzy przez przyczynienie się do wykonania ko- 
styumów w Stowarzyszeniu „Pracy kobiet“, zaoszczę- 
dzili komitetowi znacznych wydatków. 

Z Izby sądowej. (Proces 118 włościan o gwałt 
publiczny). Po wyczerpaniu postępowania dowodo- 
wego w dniu wczorajszym rozpoczęły się dziś wy- 
wody prokuratora i obrońcy. 

Liczba obecnych na rozprawie oskarżonych, która 
w ciągu trwania rozprawy zmniejszała się z dniem 
każdym , zeszła dziś do minimnm, tak, że w dniu 
dzisiejszym na ławie z ogólnej liczby 118 oskarżo- 
nych zasiada tylko 16. 

Proknrator dr. Bujak uzasadnia oskarżenie, przy- 
taczając na poparcie tegoż zeznania zaprzysiężouych 
świadków i charakteryzując całe. zajście jako smu- 
tny objaw zdziczenia umysłów u włościan i braku 
poszanowania dla władzy i jej organów. Prokurator 


wywodzi, że całe zajście było systematycznie przy- |nie gi; upomniał, ten lud wziął w opiekę, — a 
gotowane, że nie było sporadycznym objawem, ale | przecież broni on się, jak może, a broni ze sku- 
czynem rozmyślnie i z całą świadomością pojętym i| tkiem. Założyli oni przed rokiem Czyteinię, która 
wykonanym, że wystąpienie takie o charakterze gro- | pomimo tak krótkiego istnienia, stała się już ogni- 
źnym dla porządku i bezpieczeństwa publicznego nie skiem ich narodowego i towarzyskiego życia. Scho» 
powinno ujść bezkarnie. W szczegółowym wywodzie | dzą się tylko w niedziele lub święta, bo w dni 
uzasadniał prokurator wszystkie trzy główne zarzn- |robocze 12 godzin dziennie w kopalni ciężko pra- 
ty oskarżenia, mianowicie zbrodnię gwałtn publiez- | cują, zatem na co innego ani sił, ami czasu im nie 
nego, zbiegowiska i rozsiewania fałszywych i pod-| staje, a przecież obchodami naredowemi. śpiewaniem 


burzających wieści 
czynu. 


wskazując na znamiona istoty | pieśni patryctycznych, odczytami, czytaniem pożyte- 


cznych książrk krzepią durha, zagrzewaja serca. To 


Wywód, dotyczący Jana Lampy i zarzuconej mu | też. gdy się dowiedzieli o istnieniu i celach Towa- 
zbrodni obrazy majestatu był przedmiotem rozprawy | rzystwa „Szkoły ludowej“ w Krakowie, kupil: skar- 


na tajnem posiedzeniu. 


bonkę dla zbierania centowych datków na rzecz te- 


Obrońca dr. Wędrychowski, broniący tylko| goż Towarzystwa. Jak tylko skarbonkę na stole u- 
kilku oskarżonych, usiłował wykazać, że całe zaj- | stawiono, posypały sie centy dość ołfi je, a jeden 
ście zostało wyśrubowane do zbyt wielkich rozmia-|z górników, p Józef Ślusarczyk, wrzuciwszy swój 
rów i nie miało znaczenia jakiegoś donioślejszego i| datek, wyszedł. Za niedługo wraca on uradowany, 
groźnego dla porządku społecznego ruchu ludności i| oddaje kwotę 2 złr 17 ct, które zebrał poza C2y- 
rebelii przeciw władzy, jak to usiłuje przedstawić |telmią od tych którzy o Towarzystwia „Szkoły lu- 
proknratorya. Obrońca wykazuje jako okoliczność za-| dowej“, ani jego celach jeszeze mie nie wiedzeehi, 


sadniczo uchylającą doniosłość przewinienia, ciemno 


z następującym spisem: Hacns Józef 40 et, Gor 


tę biedneg ludu, powodowanego obawą stat mate- |piel Józef 10 ot., Tracz Ignacy i Kozik Jakób 10 
ryalnych, jakich się spodziewano, gdy komisya do-|ct., Traez Antoni 10 ct, Tracz Walenty 3 ct., Ślu- 
kona swej czynności. Kilkakrotną krytykę postępo- | sarczyk Józef 10 ct, Stefanik 20 ct. Nowak 20 
wania władz politecznych w tej sprawie przerwał j «t, Firlit 40 ct, Ślusarczyk Wojciech 2 et. Nowak 
przewodniczący, uchylając ją z porządku dziennego | Józef 10 ct, Wożniak Paweł 10 ct., Dudek Józef 


wywodów obrońcy. 

Obrońca zakończył wyrażeniem nadziei, że Try 
bunał uzna, iż nie zachodzą tu znamiona zarzuco- 
nych występków i uwolni oskarżonych. 


5 ct., Frejowa Agata 5 ct, Seweryn Wejciech 10 
ct. Mech Antoni 10 et. 

Są to datki drobne, ale wobec tego, że złożyli je 
biedni robotniey, którzy na każdy cent w pocie czoła 


Wyrok ogłoszony zostanie dziś o godzinie 6 wie-|i niebezpieczeństwie swego życia ped ziemią pracują, 


czorem. 


zasługują na większe uznanie, niż znaczniejsze sumy 


Wynik wyborów uzupełniających w miejscee n-|przez bogaczów dla rozgłosn na cele publiczne rzu: 
stępujących z końcem roku 1893 szesnastu człon- | cone. 


ków Izby handlowo przemysłowej krakowskiej, w 


duiu 8 i 10 stycznia 1894 przez komisyę wyborczą | swą fizyognomię. 


obliczony, jest następujący : 
W okręgu wyborczym krakowskim: 


Miasto Gdańsk niebawem na zewnątrz zmieni 
Starodawne wały miejskie rozko- 
pują i zasypują odwieczne fosy Od strony połndnie- 
wo zachodniej, na zyskanem tym spusobem teryto- 


I. Z sekcyi handlowej kategorya I i II na 181 |ryum, zbudują nowy, olbrzymi dworzec centralny dla 
głosujących otrzymali: Bober Jakób , kupiec z Kra-|kolei żelaznych. Nowsze, wysunięte fortyfikawye po- 
kowa, 175 głosów; Landau Hirsch, kupien z Kre- |tężnej twierdzy gdańskiej są powodem ża 8-arożytne 


kowa 175 głosów; Epstein Juliusz, bankier z Kra- 
kowa, 173 głosów. 

Z*sekcyi handlowej kategorya III na 940 głosu 
jących otrzymali: Fritsch Herman, kupiec z Krako- 
wa. 893 głosów; Maudel Dawid, kupiec z Krako- 
wa, 862 głosów; Merz Wilhelm, dyrektor Towa- 
rzystwa kredytowego w Krakowie, 783 głosów. 


wały miasta okazują się zbytecznemi Piękne bramy 
starega okola fortecznego pozostaną nietknięte. jako 
pomniki wykwintnego budownictwa. którem się stary 
Gdańsk odsosoza 

Śnieg w Rzymie. W tych dniach padał znów 
gesty i od dawna w Rzymie niewidziany śnieg któ- 
rym całe miasto było nbielone Gruba śniegowa 


II Z sekcyi przemysłowej kategorya Í iII na 113| warstwa powlskła dachy i ulice, a mnóstwo robo- 
głosujących otrzymali: Dattner Maurycy, przemysło- | tników pracowało Dad oczyszczeniem. Powozy omni- 
wiec z Krakowa, 106 głosów; Schmeja Edmund, | busy i tramwaje krążyć przestały a mieszkańcy. lę- 
przemysłowiec z Biały, 94 głosów; Fraenkel Sa |kając się śniegu, jak ossbliwego zjawiska, pozam; - 


muel, fabrykant spirytusu z Lipnika, 91 głosów. 


Z sekcyi przemysłowej kategoryi III na 1.914 |żoa było spotkać w mieście. Wypadków namaożyło — 
głosujących otrzymał: Rehmann Stanisław, przemy- |się bez liku, bo Rzymianie, 


słowiec z Krakowa, 1.184 głosów. 

W okręgu wyborczym tarnowskim: 

I. Z sekeyi handlowej kategorya I i II na 128 
głosujących otrzymali: Perlberger Joachim Simon, 
kupiec z Wieliczki, 98 głosów; Resch Zygmunt, 
spedytor z Krakowa, 97 głosów. 

Z sekcyi handlowej kategorya III na 468 głosu 
iących otrzymał: Holzer Izaak, bankier z Rzesowa 
351 głosów. 


II. Z sekcyi przemysłowej kategorya I i II na 99 | sanek nikt nie widział na półwyspie. Przerwa 7 


kali się w swych domach. Żadnej kobiety nie mo- 


nie przyzwyczujeni do 


śniegu, chociaż mrozu nie było, ślizgali się, padali 


i wykręcali nogi i ręce Druty telegrafu 1 telefonó 
tworzące napowietrzną sieć nad ulicami, pozrywał 
się pod ciężarem śni-gu i z deszczułkami, do k 
rych były przytwierdzone, zwisały nad głowami 


wielu kamienie. Grobowe milczenie w godzinach po- 
południowych panowało w całem miescie, bo żaden 
pojazd ani nawet dorożka nie śmiały się pokazać. a 


głosujących otrzymali: Zias Dawid, przemysłowiec | stosnnkach telegrańcznych sprawiła, iż dzienniki 


z Tarnowa, 74 głosów; Falter Józef, przemysło- 


wiec z Krakowa, 71 głosów. 


Z sekeyi przemysłowej kategorya III na 1893 


przez cały dzień zostawały bez telegramów i że 
rząd nawet nie mógł telegrafować do Sveylii. 
Okradzenie Rothschilda. Petit Journal zamie- 


głosujących otrzymał: Pisz Józef, właściciel dru- | szcza wiadomość z Tulonu, ġe zesałej soboty ckia- 


karni z Tarnowa, 945 głosów. 


dziono tam Artura Rothsvhilda Bi Rotha h:ld wy- 


Do Źwiązku handlowego Kółek rolniczych w |aiadał s wagonu sa tamtejszym dworeu kolejowym 


Krakowie przystąpili w dalszym ciągu następujący Ji esed? w kierunku ku restauracyi, gdy w di e 


członkowie: JE. ks. kardyBsł Dnnajewski, biskup 
krakowski Z udziałem 200 złr. Aleksander Stadni- 
eki, rządca dóbr Wielepole Skrzyńskie. Z udziałem 
100 złr. Łeokadva Wiśniewska, wł. real. w Krako 
wie. Z udziałem 50 złr.: Stanisława hr. Skabek, wł. 
dóbr w Krakowie; Adolf Nowak, urzędnik Tow. 
wzaj. nberp. w Krakowie; Kółko rolnicze w Miej- 
seu. Z udziałem 25 złr: dr. Otton Bujwid, prof. 
nniw. Jagiell. w Krakowie; Leokadya Cechowa, kie- 
rowniezka szkoły w Krakowie; dr. Adolf Graczyń 
ski, profesor w Krakowie; Ksawera Henoch, żona 
dyrektora biur pom. sądu w Kiakowie; Karol Ko- 
walski, drukarz w Krakowie; Konwent księży Cy- 
stersów w Szczyrzycu ; Józef Marciszewski, inżynier 
kolei państw. w Krakowie; Franciszka Smiechow- 
ska, żona przemysłowca w Krakowie; Władysław 
Towarnicki w Rzeszowie: Kółko rolnicze w Ko- 
złowie. 

Na ręce p. delegatowej l.askowskiej nadesłał 
p. Stanisław Klobaasa - Zrenceki 50 złr. i p. Adam 
Kalinka 38 złr. dla biednych. Powyższa suma zo- 
stała rozdzielona na sesyi Towarzystwa Dam św, 
Wincentego á Paulo między najbiedniejszych i naj- 
więcej zasługujacych na wsparcie. 

Pierwszy bezpłatny wykład popularny, z sze- 
regu co roku urządzanych staraniem krakowskiego 
Tow. oświaty ludowej, mieć będzie jutro w niedzielę 
w sali gimnazyum św. Anny prezes Tow. ks. ka- 
nonik Pelczar. Prelegent mówić będzie „O bi- 
skupie Woroniczu*. Początek wykładu o godzinie 3 
po południu. Mł dzież licząca poniżej 14 lat nie ma 
wstępu na wykłady. 

Kraków w Rosyi. Czytelnia akademicka otrzy- 
mała w dniu 1 stycznia 1894 r. biłet z życzeniami 
noworocznemi od Association générale d'étudiants 
w Rennes, w kopercie z adresem: „Czytelnia Aka- 
demicka. Cracovie — Rnssie.* Prezydyum Czy- 
telni wystosowało w odpowiedzi następujące pismo: 

„Panowie! Mamy honor podziękować wam za wa- 
sze niespodziewane życzenia. Żałujamy niezmiernie, 
że nie możemy nanczyć was dostatecznie, że Kra- 
ków nie jest wcale miastem rosyjskiem i że nawet 
urzędownie należy nie do Rosyi, lecz do Austryi 
Niestety — głowy wasze rą słabsza od waszych 
serc francusko-rosyjskich. Na razie więc zalecamy 
wam pilne odezytanie jakiegokolwiek elementarnego 
podręcznika geografii; radzimy wam również, abyście 
ns najbliższem posiedzenin rozpoczęli lekturę histo- 
cyi nowożytnej i kontynuowali ten zajmujący przed- 
miot na zwykłych waszych zgromadzeniach. 

„Przyjmijcie, Panowie, zapewnienie, że dziwimy 
się głęboko i ubolewamy pad waszem płaszczeniem 
się przed carem.* * 

Z Michałkowic na Śląsku nam piszą: Tntejsi 
górnicy polskiej narodowości pomimo tego, że już 
dziesiątki lat pozbawieni eą tego wszystkiego, coby 
ich dncha pod względem narodowym wzmacniało i 
krzepiło, nie dali się jeszcze wynarodowić, ani po 
czucia łąezneści z Ojczyzną i rodzinnym krajem wy- 
rugować, ani zatrzeć, chociaż czynników w tym kie- 
runku działających nie brakuje. Jest to z małemi 
wyątkami eam lud roboczy, nie świadomy owych 


praw, a nie ma nikogo, ktoby tych praw bronił, o | myślając się diugo, 


potrącił go kt á z podróżvych, ne co on jednak nie 
gważał Gdy wrócił do wagonu, spostrzegł, że nie 
ma pugilaresn, w którym znajdowało się 14 300 
fracków w banknotach. Najwidoczniej okradł Roth- 
schilda wprawny złodziej kieszonkowy w chwili 
gdy go potiącił na peronie. 1 
Ludność carstwa rosyjskiego. Według naj- 
świeższych urzędowych wykazów w ». 1891 ear- 
stwo rosyjskie liczyło 119,032 750 mieszkańców 
w cązu r 1892 przybyło około 5 milionów, oes 
cnie „przeto cyfra ludności wvnesić będzie mniej 
więcej 124 milionów. W r. 1890 ludmść ta wy- 
nosita w 50 guberniach Rosyi europejskej 89 mi- 
lionów, w gub. Królestwa Polakiego 8.900 000 
Zapomoga dla ślepego. W celu nadania jadne- 
go jednorazowego wsparcia z fundacyi dla ślepych 
8. p Józefa Kośvitzky'ego rozpisany został konkor 
z terminem do dnia 1 marca b. r, Q wsparcie j 
wyższe, którego wypłata nastapi w rocznicę iiei 
é p fundatora, t. j. w dniu 17 maja b. r, ma m 
sę ubiegać osoby ociemniałe, bez różnicy wiinafia 
i płci, zamieszkałe stale w Krakowie, godne 0 
R potrzebujące jej w istocie. = a 
odauia, zaopatrzone w dowody wyma j 
lifikacyi, należy wnieść do en o a= 


ow 

ręna prezydenta miasta Krakowa a- 

„Bal stróżów kamienicznych w Paryżu zapo 
wiedziano na 19 bm i rozesłano następujące, ah ń 
we zaproszenia : X 

Szczególnie moralny, mieszezański j 

n ` 1 l pryw 

bal od 11 godziny w nocy do 5 rano, "= ów: 


kiem Maksyma L sbenna 
„Obywat:le i obywatalki, nadzerujacy domy! Za- 
wiadomcie waszych właścicieli kamienie i 
ktorów domowych, aby z-chcieli w nocy z 
20 stycznia sami czuwać nad bezpiecz: 
swych domów i ich mieszkańców, gdyż noe 
dzić musimy wetoło 
„Obywatele i obywatelki, 
praszam was bez bojaźni i skrupułó ieni 
ten bal maskowy i proszę wag, oj i = 
wade Bene gh rodzin w kostyumach zeszłęnh 
śą "By Sapeska, Viviera | Cabriona sié 
się będą w Ball Proszę silnie dzwonić ' zj 
: cć | #4 é! Prosze o 
a % Maxime Lestonne, honorowy BEE 
Niewypłacalność. Wiedeński Creditorenverein 
głosze niewyrłacalność Samuela Wolfa Tettelesa > 
Lwowie i Cecylii Grabèr w Jarosławiu, D. iie 
Maiera Goldlusta w Krakowie, Józefa diano i 
Krakowie, Fanni Krampfnei we Lwowie S K > 
Ix Czern'owceach - "W ÓWBJ 
niezwykłym zbójeckim 
dzienmki k ALA Z p BA dka KB 
peszteńskim. W ubiegły piątek wiec:orem em 
się do domu wójta zawonnica, prosząc o nocleg G : 
spedarz zdjęty litością nakarm ł przybyszke p Ea 
zał jej izdebkę do przenocowania. Z ciekawości hę. + 
się tam także parobczak wójta, który, gdy w ukrył 
zaczęła się do sou rozbierać, z przerażenie Pona 
strzegł że to nie zakonnica, ale Mężczyzna si do 
na stole [potężny nóż i kilka rewolwerów ` Na aa 


parobezak wyskoczył z ukrycia 


inepe 
19 na 
ństwem 
tę Spę: 


nadzorujący domy! Zg- 


pomo” A G "AMA 


przechodniów, albo spadały z łoskotem tłukąc okna- 


4 Nr. 10. 


chwycił za rewolwer i zbója natychmiast położył 
trupem. Dał potem kilka strzałów przez okno i spo- 
strzegł uciekających szybko kilka podejrzanych in- 
dywidyów. Żandarmerya zajęła się wykryciem spraw- 
ców nieudałego rabunku. 

Listy miłosne. Przed sądami londyńskiemi to- 
czył się w tych dniach zajmujący proces, którym 
zajmował się eały high-life angielski. Szło tu o roz 
strzygnięcie kwestyi: czy listy miłosne narzeczo 
nych, po ich rozstaniu się, powinny być wzajemnie 
zwracane ? Wytaczającą skargę w tym procesie by 
ła-— ni mniej, ni więcej — jak lady Mabel Sivier, 
siostra znanego w eleganckim świecie londyńskim 
margrabiego of Ailesbury; oskarżonym zaś oficer 
wojsk angielskich, kapitan Crosbie. W lutym 1892 
roku lady Sivier, nazywająca się jeszcze wówczas 
lady Mabel Bruce, zaręczyła się ze wspomnianym 
kapitanem i, jak zwykle między narzeczonymi, za- 
wiązała się wśród nich najezulsza korespondencya 
miłosna, Nagle jednak — a było to 28 września 
tegoż roku — otrzymuje kapitan od swej narzeczo- 
nej list, w którym ukochana donosi mu, iż wszyst- 
ko musi być między nimi skończone, gdyż „od ju- 
tra zostaje małżonką lorda Sivier'a.* Przy liście 
tym odesłała miss Mabel wszystkie piśmienne wy- 
nurzenia miłosne swego narzeczonego, prosząc, aże- 
by kapitan podobnie postąpił z otrzymanemi od 
niej listami Nagłe to i najzupełoiej nieoczekiwane 
zerwanie, oraz trzymanie w najściślejszej tajemnicy 
przez rodzinę margrabiego Ailesbury małżeństwa 
miss Mabel z lordem Sivier, wydało się kapitanowi 
tak nieusprawiedliwionem i tak go ubodło, iż od- 
mówił wydania listów. W postanowieniu tem utwier- 
dziła go jeszcze więcej wiadomość, pomieszczona w 
Journal Society, fa usprawiedliwiająca nagłe ze- 
rwanie narzeczonej tem, iż „nieszczęśliwa* młoda 
dama musiała tak postąpić, przekomała się bowiem, 
że „narzeczony chciał ją poślubić jedynie dla jej 
wielkiego majątku*. Stąd proces który „fatalnie za- 
kończył się dla skarżącej. Przed sądem bowiem ka. 
pitan okazał listy, w których narzeczona wyraża s'ę 
z całem uznaniem o jego „szlachetności“ i „bezin- 
teresowności*, wierząc w nie „święcie*. Z listów 
tych nadto wywika, iż mias Mabel jeszcze w dniu 
10 września, a więc na dwa tygodnie przed ślu- 
bem z lordem Sivier, tytnłuje kapitana „drogim, uko- 
chanym Charlie, i ponętnie maluje przyszłe szczęście, 
jakie czekać ich będzie, gdy się pobiorą. Z tych 
względów prosił kapitau sądu, aby listy owe uznał 
jako bozsprzeczną jego własność, potrzebuje ich bo- 
wiem, jako widomych i niezaprzeczalnych dowodów 
na wypadek, gdyby kłamliwe o jego honorze wieści 
nadal podnosić się miały. „Jest to jedyna moja 
broń — zakończył -- i tej nie może mi prześwie- 
tny sąd odbierać“. I tak się stało. Skarga lady 
Mabel Sivier została oddalona, sąd zaś przyznał pa- 
nu Crosbie prawo zatrzymania owych listów, jako 
„prawnych środków obrony". Proces ten, a zwła- 
szcza wyrok, jest przedmiotem powszechnego zajęcia 
w Anglii i wszędzie. 

„R. Ditmar“, słynua firma europejska, otworzyła 
filię swoją w Krakowie, w Rynku pod l. 12. Nowy 
ten sklep ma wystawę urządzoną na wzór wiedeń- 
skich i ściąga Wumy publiczności. Skład zaopatrzony 
w ogromny wybór lamp, od ne jkosztowniejszych, do 
nejskromuiejszych, po cenach niewysokich. Ze skła- 
dem tym przybywa miastu okazały sklep. posia- 
dający towar rzetelny i w samej rzeczy piękny. 
Brak takiego handlu odczuwano duwno w Krakowie. 
gdyż dotą:l za drogie pieniądze otrzymywała pu- 
bliczność lampy nieodpowiednie. Otwarcie sklepu K. 
Ditmara odbyło się dzisiaj 


Wykaz XXVIII składek i darów na bu- 
dowę Domu akademickiege w Krakewie. 
Wydział Rady powiatowej stanisławowskiej, wydział Rady 
powiatowej krakowskiej, wydział Rady powiatowej tarna- 
polskiej po 25 złr.; Gmina miasta Myślenie 25 złr., Rada 
powiatowa gorlicka, Tow. Zaliczkowe w Tarnowie i Gmi- 
na miasta Wadowic po 10 złr.; Tow. Zaliczkowe w Koło- 
myi, Ginina miasta Dąbrowy i Rada powiatowa w Wado- 
wicach po 5 złr. Marszałek Teodor Jełowieki 50 fr. Prezy- 
dent Feliks Madejski 10 złr., dr. Ludwik Seliger i Zarząd 
hotelu Kleina po 5 złr.. wreszcie ze składki zebranej przez 
Wp. Romana Waltera 6 złr (a mianowicie: Abramowicz 
3 złr.. Józef Zweiy, Z. Chwalihogowski i podpis nieczy- 
telny po 1 złr). 

Kraków 13 stycznia 1894. 

Prof. dr, Korczyński. 


Składki, W administracyi naszego dziennika złożyła 
p. F. Siemińska 3 złr. na pomnik Kosciuszki. 

P. Tytus Bujnowski z Pilzna złożył 15 złr. dla wetera- 
nów z 1831 r. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 14 stycznia: (Debiut panny Ma- 


ryi Paszkowskiej) „Ksenia“, dramat w 1 akcie Au-| — 


relego Urbańskiego, oraz po raz czwarty „Flipotta*, 
komedya w 3 aktach Lemaitre'a. (Rolę tytułową 
odegra p. Morska; inne role odtworzą pp. Trap- 
szówna, Wolska, Kamiński, Lubicz, Popławski i Śli- 
wicki). 

We wtorek 16 stycznia: Po raz pierwszy „We- 
sele Figara", komedya w 5 aktach Beaumarchais'e- 
go, ilnstrowana muzyką Mozarta. (Role główne ode- 
grają pp. Bednarzewska, Leszczyńska, Trapszówna 
Wojnowska, Lubicz, Solski, Zawadzki i M. Zboiń- 
ski). 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


— Z teatru. Z powodn braku miejsca nie mogę 
się dzisiaj rozpisywać o wczorajszem przedstawieniu, 
ani oceniać szczegółowo gry wczorajszej debiutantki. 
Poprzestaję więc tylko na zaznaczeniu, że całe przed- 
stawienie, składające się z „Przyjaciół Hioba* Ada- 
ma Asnyka i „Ksenii* Urbańskiego, było bardzo do 
bre, a występ panny Stępniewskiej w efekto- 
wnej roli Ksenii zrobił wcgóle wrażenie korzystne. 
Debiutantka posiada niezaprzeczenie temperament, na- 
dający się na scenę i warunki, przedstawiające, o 
ile wnosić można z jednego występu, wcale niezły 
materyał do ról dramatycznych. Organ donośny, wy- 
raźny i „ilny, dykcya wogóle poprawna, chociaż nie 
zawsze jeszcze umiejętnie cieniowana mimika oży- 
wiona i trafna, a obok tego pewna swoboda w tra- 
ktowaniu roli zdają się rokować nadzieje na przy- 
szłość dla niewyrobionego jeszcze dzisiaj ta entu mło- 
dej artystki. Oczywiście, nie można wymagać od ar- 
tystki, która podobno niedawno rozpoczęła swą ka 
ryerę sceniczną, ażeby od razu stała się skończoną 
artystką do ról bohatersko - dramatycznych, ale w 
każdym razie sądzimy, że panna Stępniewska przy 
pracy i sumiennych studyach może być pod dobrym 
| umiejętnym kierunkiem reżyseryi siłą w składzie 


Kraków, 14 Stycznia 1894. 


naszego teatru bardzo pożyteczną, a z czasem zdoła 
zapewne nadać jeszcze swej grze więcej wdzięku i 
wytworności. Jak na początek, to już zupełnie wy- 
starcza, że debiutantka podobała się publiczności i 
w doskonałej obsadzie „Ksenii", grając obok arty 
stów wytrawnych i wybitnych, umiała się jednak 
dostroić zupełnie do ensemble'u, tak, iż w grze jej 
nie było nie rażącegn. To też publiczność klikakro- 
tnie grę p. Stępniewskiej szczerze oklaskiwała. 

— Dzieła Juliusza Słowackiego wydał dr. Hen- 
ryk Biegeleisen — z 4 ma portretami i 8-ma 
podobiznami autografów. Lwów, 1894. Nakładem 
księgarni polskiej. 

Nowy, piękny i trwały przybył literaturze naszej 
w tem czterotomowem wydaniu dzieł J. Słowackie- 
go, obejmującem wszystzie poezye i pisma prozą 
przez poetę do druku przeznaczone, za jego Życia 
ogłoszone, w tekscie autentycznym. 

Wydawca, zaszczytnie w literatnrze naszej znany, 
oznacza tu po raz pierwszy dokładniej czas powsta- 
nia każdego wiersza poety, wyłuszcza jego zasadni- 
czą myśl, zaznajamia nas z opinią, jaką każdy utwór 
u współczesnych wywołał, wyszczególnia sądy, wy- 
rażone o nim przez najzdolniejszych pisarzy, słowem 
objaśnia wszystkie dzieła Słowackiege tak pod wzgle- 
dem myśli jak formy, czyniąc zadość nietylko wy- 
mogom nauki ale i potrzebom szerszych kół publi 
cznoŚci. 

Wydanie to zdobią między innemi cztery portrety 
Słowackiego z różnych epok życia i autografy dzieł 
jego. Ograniczając się na razie na tej pobieżnej 
wzmiance o pojawieniu się togo ze wszech miar 
poparcia godnego wydania, zastrzegamy sobie wktótce 
obszerniej zdać z niego sprawę. 

— Z Akademii umiejętności. Dnia 21 grndoia 
z. r. odbyło się posiedzenie komisyi historyi sztuki 
w Akademii umiejętności pod przewodnictwem prof 
Maryana Sokołowskiego. 

Prof. Łnszezkiewicz odczytał pracę p. t. „Kate- 
dra w Płocku, studyjnm zabytku architektury ro- 
mańskiej". Prelegent wykazał, że katedra płocka 
pomimo radykalnej przebudowy, dokonanej przez 
włoskiego architekta, za biskupa Noskowskiego w 
drugiej połowie XVI wieku, zachowała prócz gra- 
nitu polnego, jako wątku ścian, pierwotny układ 
planu niewiele zmieniony z epoki romańskiej, który 
pomiarami da się stwierdzić i poucza, że dawna 
świątynia romańska, wzniesiona przez biskupa Ale- 
ksandra w połowie XII wieku. miała zasklepione 
nietylko nawy poboczne, ale i główną, jedyny dotąd 
znany przykład w Polsce z tego czasu przed budo: 
wami Cysterskiemi romańskiemi. Przybndowy pół 
koliste z granitu kształtu absyd na przedłużeniach 
naw bocznych, słnżyły za baszty obronne i są obok 
grnb'ś'i murów śladami dawnej inkastellacyi tego 
kościoła, stejącego w obrębie grodu książęcego. 

Prof. St. Smolka zakomunikował z archiwów 
rzymskich interesującą relacyę nuncyusza Ranyenie- 
go, która zawiera opis darów Dymitra Samozwań- 
ca dla Maryny Mniszehówny, składających się 2 
zlejnotów, szat, dywanów itp. Rzuca on wiele no- 
wego światła na stan kultnry u nas w XVII wieku 
i ułatwia chronologiczną determinacyę zabytków. 

Przewodniczący przedłożył, nadesłany przez ano- 
nima z Warszawy, jako uzupełnienie ogłcszonych 
dotąd inwentarzy skarbca koronnego, spis , wraz z 
oszacowaniem na dukaty, drogich kamieni i koszto- 
wsości, które w osobnych szkatułach były przecho- 
wane w tymże skarbcu, wedle rękopisn biblioteki 
królewskiej w Dreźnie s r. 1676 

Przewodniczący podał wreszcie wiadomość, nade- 
słaną przez p. Hermana Ebrenberga, iż w arechiwnm 
Krółewieckiem znajduje się spis przedmictów, pozo- 
stałych w r. 1578 po peduszkarzu księcia Albrechta 
pruskiego, w którym jest wzmi:nka także o „pol- 
skich kobiereach* „polnische Teppiche“. 

Prof. Łnszczkiewicz okazał nadesłany na jego rę- 
ce z Kamieńca Podolskiego szereg rysnnków zaby- 
tków architektonicznych w temże mieście. 

Dr. Demetrykiewicz okazał fotografię pięknej rzeź 
bionej tablicy erekcyjnej gotyckiej kościoła w Ra- 
dłowie z r. 1337 z klęczącą postacią biskupa Jana 
Grotba, dalej fotografię pomnika renesansowego z 
białego marmuru nieznanego szlachcica, m'że je- 
dnego ze Zbylitowskich, w Zbylitowskiej Górze pod 
Tarnowem, oraz fotografię marmurowego nagrobka 
z XVII wieku jednego z Leśniowskich, herbu Gryf 
w postaci klęczącego rycerza, który stoi luźno do 
ściany przyparty w drewnianym kościółku w Trzcia- 
nie pod Rzeszowem. 


dyńskiego. 
Następnie postanowiono : 


pna piołunu, mającego być użytym do 
soli dla bydła. 


licyi. 


chowie. 


wieckiemu. 


śnego memoryału. 


którego wtrąciły ich bazary i tandeta. 


obuwia, ofeita ta ato'i ze względów na 


u odnośnej władzy przemysłowej. 


sztownego starania się o te dostawy i 


czynności swe ograniczyć będzie musiało 
wojskowością. 
niejsze, miasto zachęcić pojedynczych 


coś spółce jak pojedynczemu, zwłaszcza, 
wymaga roboty jednolitej! 


I maja b. r. 


nych robotników. 


nów lub dachówek. Nauka odbywa się 
krócej lub dłużej, nie dłużej jednak jak 


sowanych. 


Z targów zbożowych. 


spisu bydła krajowego w czasie sesyi zimowej, 
wyzn czono wiceprezesa Tow. p. Maryana Dy- 


Rozesłać Towarzy 
stwom rol. okręgowym okólnik namiestniciwa w 
sprawie tępienia chrząszcza majowego. Ogłosić w 
Tygodniku rol. przysłane przez krajową Dyrekcyę 
skarbu objaśnienia co do zbioru mielenia i zaku- 


Uchwalono poprzeć w ministerstwie i w Ra- 
dzie państwa uchwały Kongresu rolniczego w 
Wiedniu. tyczące się podatku zarobkowego i sta- 
tystyki rolniczej. oraz wystosowany w tymże kie- 
runku memoryał Tow. rolniczego w Opawie. 

Na delegatów do ankiety kolejowej zapropono- 
wano prof. Pilata i br. Dobbelhofa Dier'a, oraz 
postanowiono przesłać na ich ręce memoryał w 
sprawie koniecznych opustów kolejowych w Ga- 


Przyjęto z ubolewaniem do wiadomości pono- 
wne złożenie mandatu przez prot. Janczewskiego, 
jako członka kuratoryi szkoły rolniczej w Czerni- 


,Zażądane przez ministerstwo rol. przedstawie- 
nie kandydatów na sprawozdawców o stanie za- 
siewów i żniw przekazano pp. Lippomanowi i Le- 


Co do ubezpieczeń robotników gospodarskich 
i niemożliwych do wykonania ;gprzepisów inspe- 
ktora Nawratila, zaproszono p. Orpiszewskiego 
do opracowania i przedłożenia komitetowi odno- 


Dostawy dla armii. Ze sprawezdania dyrekcyi 
gal. Tow. dostaw dla armii dowiadujemy się, że 
jakkołwiek ministerstwo wojny oświadczyło. że 
obuwie galicyjskich rękodzielników jest dobre, 
mogą oni obecnie zaledwie c 25 pre. całej do 
stawy się ubiegać, gdyż kontrakta z wielkimi 
przedsiębiorcami zobowiązują do roku 1899. — 
W roku 1898 rozpisaną będzie nowa licytacya. 
To samo dotyczy nietylko dostaw skórnych. ale 
także wszelkich innych, jak bawełnianych i w 
ogóle w zakres rękodzielnictwa wchodzących. 

Głównym celem Towarzystwa było i jest wpro- 
wadzenie do naszego kraju robót wojskowych i 
zatradnienie klasy pracującej, a tym sposobem 
podniesienie rękodzielników z ich upadku, do 


Na rok 1894 zaoferowało Towarzystwo 50.000 


kontrakty z wielkimi przedsiębiorcami, nie mo- 
gła być przyjętą. Natomiast ministerstwo rozpi 
sując lieytacyę na rok 1894, uradziło, iżby każdy 
członek Towarzystwa osobno podał ofertę na 
stemplu 50 centów i by wystarał się o potwier- 
dzenie, że jest uprawnionym majstrem szewskim 


Zarządzenie to dotyczy nietylko Towarzystwa, 
ale także i spółek szewskich tu i owdzie w kra- 
ju zawiązanych, w celu łatwiejszego i mniej ko- 
spowodowało, iż Towarzystwo na rok 1894 nie 
może nic oferować, gdyż narażonemby było na 
ogromne wydatki stemplowe i inne, więc też 
średnictwie między rękodzielnikami szewcami a 

W ogóle warunki licytacyjne eo roku trud- 
tów, zniechęcają icii, gdyż łatwiej i lepiej zrobić 

Krajowa szkoła garncarska w Kołomyi dnia 
rozpoczyna kurs praktyczny dla 
s'rycharzy, aby fabrykom drenów dachówek i 
i eegielniom dostarczyć zawodowo przysposobio- 

Kandydat na kurs praktyczny ma się wykazać 
poświadczeniem, że jest czeladnikiem garncar- 
skim lnb robotnikiem cegielnianym, fabryki dre- 


tnie i stosownie do uzdolnienia kandydata trwa 


dnie. Utrzymanie praktykanta należy do intere- 


Kraków, 12 stycznia. 
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dziami powiatowymi mianowani zostali adjunkci :| 90 marek 12| 19 
Karaczewski z (Cieszanowa dla Łopatyna |30_to frankówki za sztukę «zę . lle48l 88 
Dimmel ze Lwowa dla Sądowej Wiszni, Ja- Akcye włoskie z 43| 50 
nowski z Brzeżan dla Brzozowa, Bętkowski Dukaty austryackie r g 5| 86 


z Brzeżan dla Sieniawy, Kiwiarowski z Miel- 
nicy dla Turki. 

Przeniesieni zostali sędziowie powiatowi: 
Mota] z Boryni do Starego Miasta; Kulezy- 


Wiedeń 13 stycznia. Ruble 1 
1810 — 1975 Spirytus 16 30 
Pszeniea 7 65 Owies 6-01 


ze Starego Miasta do Kulikowa; Mandycze- 
wski z Sieniawy do Halicza; Prokopczye 
z Turki do Szczerca. 

Wiedeń, 13 stycznia. Rada gminna uchwaliła 
wniosek wydziału Rady, aby przyznać subwencyę 
w kwocie 5000 złr. ną wystawę żywności. W 
burzliwej dyskusyi antisemici występowali prze- 
ciw temu wnioskowi. 

Berno, 13 stycznia. W czasie odczytania wnio- 
sku Tuczka o zniesieniu staau wyjątkowego w 
Pradze, opuścili Izbę wszyscy posłowie z pra- 
wicy z wyjątkiem 7, którzy podpisali wniosek. 
Po odczytaniu odezwały się grzmiące oklaski na |q 
galeryi. Marszwek zarządził opróżnienie galeryi, 
co lewica powitała oklaskami. Część obecnych 
na galeryi pozostała ostentacyjnie. Marszałek ka- 
zał zapisać ich nazwiska. P. Svożil, który pod- 
pisał wniosek, wystąpił z młodoczeskiego stron- 
nictwa ludowego. 

Lublana, 13 stycznia Po dłuższych rozpra- 
wach Sejm uchwalił projekt ustawy szkolnej Pre- 
zydent rządu krajowego bronił istniejącego do- 
tychezas w seminaryum nauczycielskiem systemu 
utrakwistycznego. 

Berlin, 13 stycznia Niemiecki wiec handlowy 
przyjął znaczną większością wniosek wydziału 
który wyraża obawę, że wszystkie projekty ustaw 
podatkowych, stojące na porządku dziennym, za- 
grażają rozwojowi ekonomiecznemu i zmniejszą 
siłę podatkową narodu. 

Stuttgart, 13 stycznia. Pociąg osobowy po- 
spieszny, kursujący między Paryżem a Wiedniem, 
zderzył się dzisiaj rano pod stacyą Asperz 
z pociągiem towarowym. Nikt nie doznał uszko- 
dzenia. 

Paryż, 13 stycznia. Senat wybrał ponownie 
prezydentem C hallmell: Lacoura. 

Londyn, 13 styczuia. Izba niższa przyjęła 
wniosek Gladstona odroczenia obrad do 12 lu- 
tego. 

Petersburg, 13 stycznia. Podobno ministerstwo 
komunikacyi zamówiło za granicą 250 lokomo- 
tyw i kilka tysięcy wagonów. Znaczną część do- 
staw miały otrzymać austryaekie fabryki. 

Palermo, 13 stycznia. Ogłoszono tutaj rozpo- 
rządzenie rządu, zakazujące przywozu wszelkiego 
rodzaju broni- palnej i wzywające mieazkańców, 
aby złożyli broń u władz polieyjnych. Dotąd wy- 
dane pczwolenia na noszenie lub przechowywa- 
nie broni stają się nieważne, a mogą być ewen- 
tualnie, w uzwględnieniu stosunków osobistych, 
odnowione. Wszelkie przekroczenia tego zakazu 
karane będą więzieniem od szaściu miesięcy do 
dwóch lat. Broń, dobrowolnie złożona. zwróconą 
będzie później właścicielom bez wszelkich kosz- 
tów. 

Palermo, 13 stycznia. Wiadomości z całej Sy- 
cylii brzmią uspokajająco. Przybyło tu 130 ofi 
cerów i 7.000 żołnierzy. Przyjmowały ich wiel- 
kie tłumy ludu. 


[nie przyjmnje. 
NADESŁAŃN i. 


Aufgebot. 
ass : 
„Aspirant im 52 Landwehr“ 


Hupert, wohnhaft zu Krakau, Sohn 
benen Bierbrauers Isak Hnpert und 


mit einander eingehen wollen. 


zawarte Gleiwitz den 8-ten Januar 1894. 


(gez.) Giller. 


W Panoramie 


w naturze, jeszcze tylko kilka dni. 
Na ogólne żądanie nastąpi Ziemia 


ono też 


65 przeniósł 
na po- 

ul. Grodzka L. 49 
(wehód z ulicy Kanoniczei 4) na 


I Manrycy Orl 


otworzył 


oferen- 


gdy się 


bezpła- 


nowego Uniwersy 
Od 1-go stycznia br. ord. od 10 — 12 


4 tygo- 


88 25 Oena nafty 
— Żyto 636 


cki z Łopatyna do Gródka; Aleksie wic Z | zzz 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochedzi od Redak- 
yl, która też żadnej odpowiedzialneści za n'ą 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, 


l) der Feldwebel u. Truppenrechnugefiibrer 
Bataillon Leiser 


des verstor- 
dessen Ehe- 


frau Liebe geborene Gichner zu Krakau; 

2) und die Olga Cohn, ohne besonderen Stand 
wohnhaft zu Gleiwitz. Tochter des verstorbenen 
: Speditears Philipp Cohn und dessen Ehefrau 
Valeska geborene Proskau zu Gleiwitz die Ebe 


Die Bekanntmachung des Aufgebots hat in den 
S ädten Krakau und Gleiwitz zu geschehen. 


Der Standesbeamte. In Vertretung. 


królewskiej, Rynek L. 
| 45. Alhambra, Madryt, 
Eskurial, Lizbona, Gibraltar, 50 widoków jak 


63 3 8 
święta. 


Dr. Seweryn Berson 


28 


swe biuro adwokackie do Krakowa 


I piętrze. 


it 


2 


| 


kancelaryą adwokacką w Radomyślu (przy Czarnej). 


Zakład dentystyczny 


ul. Straszewskiego 1. 27 vis-a-vis 


tetu. 
iod? — 4, 


W Niedziele i święta od 8 — 11. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawcą: Dr. Lesław Boroński. 


(30 4 4) b. asyst. kl. chir. Uniw 


Dr. W. Łepkowski, 


. Jagiell. 
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(podług obserwatorynm krakowskiego), Owies z opłatą akcyzowy. al palniętńjniy owocowych, 1 or i wysadków, M ozdo- 

Kraków, dnia 18 stycznia. e że "AB sk ;— bnych i t. d. w Zakładzie św. Józefa dla osiero- 

- - Pr p i i 146 |conych chłopców w Krakowie przy ulicy Karme- 
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Ciśnienie powietrza 7568 mm|755-5 a|754 9 ne 


Temperatura oc isi | _4 s | Wszelkie papiery warto- 
w stopniach Celstusza —1846 | —5'1]— c ; 
a a a aa ściowe, banknoty zagrani- 

i NE1 | NE1 | SSEL A 

(0 == olaga, 10 bum |_| | a ome i monety, kupuje 
Wilgotność względna A e A 

(w odsetkach) | 88% | %1% | 81% |i Sprzedaje pod naiko- 
Pai e NA | 0 1  |rzystniejszemi warunkami 


KANTOR WYMIANY 
Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


z prowincyi usk 


R - KK EŃ o LEG S a l [WG aoi = 
w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


utecznia 


się odwrotną pvuztą, bez 
doliczenia prowizyi. 
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ygjk6w, Rynek główny, linig A—H> 


kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszemi waruukami krajowe i zagraniczne papiery aktye, 


“Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA pacz ea zajsorzysaiajnmami warankami Etm męraieme pe ahere 


uskułcoznia odwrotną pocą bez dolizenia prowinyi, 


NOWA REFORMA. 


Nr. 10. 5 


Kraków, 14 Stycznia 1894. 


Wielmożny Górny-F ilarski. 
Składam niniejszem Panom najszezersze podzię- 
kowanie za wode i olejek Ks. Knoippa, za po- 
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 


Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!? 


Jedyny skład i wyłączny wybór 


a W pierwszej najtańszej drogueryi 
m a yr w o D A u o L E. J E. K Ks. K Mal E. l pP P A. Í Górnego | T Pilarskiego 


tlaszki za zaliczka. Z poważaniem 
K. Krzywobłocka: 
wdowa po aptekarzu w Warężu. 


Narg'a 


ALOJ 


(przez władze sanitarne badany). 


daut“, powinniśmy zawsze mieć w pamięci. 


usłami* a „zepsutym żołądkiem“ został wyświecony dopiero przez te nowe gruntowne badania 


e 


środka. — Ronsseau powiedział: „Kobieta, która ma piękne zęby, nigdy nie jest brzydka!“ Ale nietylko piękność 


"ŁLLmM"L.  N||/|: 


|Bensdo 


zna comite, zdrowe 1 poży wne 


do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów. 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, ża- 
dnemu z nich nie udało się usunąć starego, ho od 30 lat istniejacego srodka, ktorym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam DrZOZOWY 


dowodzi to wieć prawdziwej wartosci fewo srodka upiekszajacego, wprost przez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medyczny esar. rosyjskiego ministeryum, kii „prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go 7a- 
lceaja. Balsam ten uzyskuje się 2% pomoca postepowania chemjeznego. które od lat 30 nie uległo żadnej 
zmianie, nadaje mu własnoś usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy. od- 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną yładkośc. Świeży 
i ożywiony koloryt. Cena balsamu brzozowego R złr. 50 ct. za dzbanuszek. 

lece, ktore po użyciu Balsanu brzezowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konserwuje się nadal 
m edocy Dra LENGIELA OPO- KEME, dioza 60 ct., i Dra LENGIEŁA MYDŁA 
BENZOFE, za sztukę 60 | 35 centów. : 

Do mibycii w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wik- 
tora Redyka. w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt, w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel- 
sku u Alfreda Błumenthula i w drogueryi A Haas. 66 50 0 


B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2 FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 
PPR a I TOREBEK PAPIEROWYCH 


skład rosyjskiej herbaty karawanowej.„NN OR I S“ 


p a (dawniej F. azukiewicz) 
domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie ZP. ro a 
poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych W Warszawie i Moskwie od złr. 1-80 


poleca palącym: Tutki cygaretowe 
do złr. 10-40 za funi w oryginalnem opakowaniu. z bibułki francuskiej „łe Houblon:— 
Zamówienia pocztą przynajmniej 5 funtow wysyłamy fringo. 


; „Le Houblon* istnieje w handlu od 
Samowary najlepszych fabryk Tulskich, 


wielu lut, a liczne zachwalania tutek cy- 
Cenniki gratis i franco. 1741 26 52 


garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „le HHoublon*, już raz 
p- -_ 7 MMERRRRRRRE En o a 
Wien-Hecizendorf, w grudniu 1898. 


wyrobionej i ustalonej. -— Fabryka tutek 
an. długoletniej Klienteli sprowadzania moich 


„Noris“ używa tylko tej bibułki, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „tutki 
le Houblon* fabryki „Noris“ 

Do nabycia w handłach i trafikach, 
tak samo na prowineyi. Biorącym naraz 
5000 tutek, tj, za 6 złr., posyła się o- 
płatnie i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupców i (ralikantów korzystne warunki. 

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 

| PP. Aptekarzom, kupcom i Cukierni- 
kom poleca się torebki papierowe. 


Wilhelma 


antyartrytyczna antyreumatyczna 


Herbata krew czyszcząca 


Franciszka Wilhelma 


W Neunkirchen w Niższej Austry 


jest do nabycia we wszystkich aptekach 


po cenie A zir. w. a. Za pakiet. 


tora Redyka w Krakowie. 


Celem ułatwienia mojej SZ 


bursztynowych olejnych farb lakierowych 


do lakierowania miękkich podłóg 


ojcto uznanego znakomiłego 

urrądziłem dl a skład U" iia 

ea a Krakowa Drobnera. 295055 
a TRZ s 

my Są te same jak wprost U tnte. 


Hetzendorfer Farben-, Lack- und Firniss-Fabrik O. Fritze. 


2630 6 6 


Sklad w aptece Wik 


Artykuł powszechny, który się przyjął świetnie we wszystkich krajach. 


środek do czyszczenia zębów 
uznany za niezbędny 


Flaszka wody 1 korona. — Olejku sałatowego 80 groszy, 


NT 


Bardzo praktyczny w podróżach. Aromatycznie orzeźwiający. Wszędzie do nabycia. 


Ze dla naszego zdrowia i dobrego wyglądu należyte trawienie jest rzeczą bardzo ważną, wie o tem każdy, a przecież tak mało haki 
uwagi na to, że zdrowe zęby są do tego pierwszym, niezbędnym warunkiem. Stare przysłowie niemieckie. które powiada: „Gut gekannt ist halb ver- 


Nadworny dentysta, radca ces. E. M. Thomas w Wiedniu, prof Dr. Koch i inne powagi na polu naukowem, w końcu Dr. W. D. Miller, 
profesor przy Zakładzie dentystycznym uniwersytetu berlińskiego. w dziele swojem: „Die Mikroorganismen der Mundhöhle“, Lipsk I i 
wodnie, że w jamie ustnej, gdzie jest wilgołno i ciepło, tworzą się ustawicznie i w niesłychanie wielkiej ilości pierwiastki trujące l że powstającym stąd 
chorobom, które często są nader niebezpieczne, zapobiedz można tylko przez stosowne i staranne czyszczenie ust. Ścisły związek między „zepsutemi 


(3) 
592, 


wykazali do- 


Woda sama atoli nie usuwa tych zarodków trujących. To osiągnąć można tylko przez używanie — a to najlepiej rano i wieczór — antysepty- 
cznie działającego, starannie przyrządzonego i wypróbowanego środka do czyszczenia zębów takiego, jakiego w sposób powszechnie. uznany dostar- 
cza „Sarga Kalodont*, którego używanie zwrasta stale tak, że dzisiaj w niego zaopatrują się już miliony. co świadczy najwymowniej o wartości tego 


i wdzięk na uśmiechniętej twarzy 


osięga się przez pielęgnowanie zębów w ten sposób. lecz co ważniejsza, zapewniiuny sobie zarazem zdrowie i dobry wygląd aż do późnych lat. 
Swiadectwa o prawdziwości tego, co tu powiedziano, uznania | zamówienia z najwyższych sier dołącza się zawsze. 


AF- Trzeba się strzedz przed naśladownictwami oszukańczemi, żadnej wartości nie mającemi, a w opakowaniu tak samo wyglądającemi! "qm 


3037 2 10 


rpa holender. Gacao 


2156 15 36 | 


Pozostałe z dostawy tak zwane 


Oficerskie ' 


derki na konie 


w ilości 2000 sztuk, sprzedajemy za bez- 
cen, bo tyiko po 2 zł». 50 ct. 
za sztukę, a to dlatego, że w tkaniu wyko- 
nano szlaki trochą niezupełnie należywie. 
Aby się tych derek prędzej pozbyć, opu» 
szczamy nadto przy zakupnie 4 sztuk 
10 et na każdej, a przy zakupnie 6 po- 
nosimy koszta przesyłki. 

Derki te, grube i do niezużycia trzy- 
mają ciepło na równi z futrem : mają one 
wielkości około 190X135 (ukrywaja zatem 
całowa konia) I sa barwy sarniej lub szit- 
rej. z 3 szerokiemi szłakami. 

Zamówienia, które załatwiamy tylko 
za poprzedniem nadesłaunien należytości 
lub za zaliezką. przyjmuje generalny za- 
stępea furmy „Vereinigte Wollwarenfabri- 
ken“ 8. Kommen, Wiedeń; Ill2, 
hintere Zollamtsstrasse. 13. 

SHE Za niestosowne zwraca x 
niądze. Porta się nie ponosi. 

"11 Z pomiędzy licznyeh ponownych 
zamówień wymieniany tu tylko kilka!!! 
Burmistrz A. Rovan w Podkraju. 

P. Zoll „ Krainie 

Iwan Iich .. Landstrass 

Fr. Levsteck „ Czernem 12. 


Parcele budowlane 


w ulicy księcia Lubomirskiego, 
Aryańskiej i Topolowej nowej z wi- 
dokien na wnętrze Ogrodu strzeleckiego, w nl. 
Bosackiej i w ulicy Stachowskiego 
ma Czarnej Wsi do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod Ł. 28, ul. Kob- 
zowska, I. piętro. 3065 4 10 


— = CA = — 
Dla starszych i młodszych mężczyzn! | 
PEP e 


| Starsz. lek. sztab. Dra Mitllera 


Wirzykiwanaipiguki 


pie- 


scisle wedlug przepisów lek. sporządzone 4 
przez lekarzy polecone srodki leeznieze naj- 
( lepsze i wypróbowane, z dobrym skutkiem uży- 
( wane przeciw wszelkim upławon cewki mo- 


i 
J 
ezowaj. katarom (gonorrhoe) działają szybko | 
i znakomicie. Skutek często już po | 
| kilku dniach widoczny. — luuże $ 
ji w zastarzałych przewlekłych chronieznych 
) wypiulkaeli używać można bez następstw złych 
skutków. Cena Nr. L na zwieża powstałe vier- 
) pienia (wyciesił I zdr. 60 cent. Nr. Il. na | 
N przestarzałe ehroniezne przewlekłe cierpienia d 
(wycieki) £ złr. 50 et. pocztą 35 ct. więcej f 
za opakowanie wraz z dokładnym lekarskim ! 

l sposobem użycia. 24862 u 18) 
» Jedyny główny skład wyrabiający St. | 
Georgs -Apoiheke, Wien, VW/IE.. ! 

| Wimmergasse Nr. 33, gdzie wszelkie ? 
listowne zamówienia adresować należy 0 | 
Skłul w Krakowie w apt. p E. Stock- $ 
(mara, we Lwowie w apt. p- swo 


( 


K 


Arra e -en 


-naer NM MB 


- Subjekt handlowy 


obeznany dokładnie w handlu korzen- 
nym, win i delikatesów, biegły ekspe- 
dyent, poszukuje zaraz posady. 
Łaskawe oferty przyjmuje Wny J. 
Nawrocki, Kraków, ulica Zwic- 
rzyniecka, L. 9. 


T ES 


2132 160 


Lwów, Hotel Georga. 


— ARE 


Pamieci 


Pułaskiego, Kościuszki, Niemcewicza | 
Ameryka i Europa. | 
| 


MI 3 Nr. 54 | 
Pierścionki 
Z prawdziwego złota 14-karatowego 


z kolorowomi naśladownierwami prawdziwych f 
kamieni i prawdziwemi perłami za sztukę 


MĘ 5 zir. 


Wyszłam każdemu darmo i opłacony mój « 
bogato ilustrowany cennik złotych £ srebrnych 4 
towarów, zegarków, wiedeńskich specyalnysh 
towarów i nowości. 2838 7 204 

Skład towarów 


Julius Bienenstock, Wien, | 


11. Obere Donansirasae, 89. 


5tudyum historyczne i finansowe 
Stefana Buszczyńskiego. 
Drugie wydanie wyszlo z druku. do 

nabycia w księgarniach. 
Cena I złr. 


5099 3 3 


- +. FM RÓ ki ZN JM 
Premiowana na czeskiej krajowej |; 
wystawie w Pradze 126 ló6v|' 


Jana Skorkovsky'ego 


Fabryka sukna i ubrań 


w Hilumpoletz 


poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności |} 


swoj ebfity skład najswicższej mody ma- „ mą 
za- Masz Pani piegi? =9g 


teryj ma surdaty, spodnie i całe 
Zyczy sobie Pani mieć piękną. białą, 


ubrania na sezon jesienny i zimowy. 
aksamitną cerę? To proszę używać: 


Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie. 
Wielki wyrób Dk 

Bergmanna liliowego mydła 

(4 marką ochronną „dwaj górale") 


sztyftów i nitów do zamków. 
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie. Sztuka 45 ct. 


te gm O) 
: : w aptece Leona Rosnera, Kraków. 1435 28 30 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radey Dra Mullera, traktujące o 


nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym. 


Dziełko to. odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 2% wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 


bługość rozmaita , grukość 2—10 mia. Wyrób | Pocztowych. 9 2 52 
Z polowa aufount. maszyn podlue wzoru lub| Edward Bendt, Braunschweig. 
rysunku. 235 10 


Wesser & Co., Barmen, V. 


Wiedniu, poleca wypróbowany od wielu lat. 
uśmierzający bóle środek domowy 


przeniesiona nd 1 lipca b. r. z Rynku głównego, L. 45, Linia A—B, na 
ulice Grodzka, L. 10, I pietro. 

Poleca wielki wybór mąjmodniejszych, bardzo 

wykwintnych gorsetów, wykonanych „według tegora- 

cznych nowych modeli paryskich i brukselskich, po cenach 

znacznie zmiżonych. _ 1827 7 10 
Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Siróne” 

Kraków, ulica Grodzka, L. 10, I piętre. 

Przy obstalunkach z prowineyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 

1) objętość gorsu. 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 


Jam ihnatowicz 


poleca 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 


nia, pudełko po 10, 20 i 50 et 


Smarowidło litewskie 9.00%, 55, "ĘKszY, skóre, azymi ją nieprzemakalną 


i trwałą, pudełko 10, 20, 50 et i 1 złr 


Atrament czarny kampeszowy zaśę zee, nie osadza sig, piór nie praje. jort 


ZAWBEE Czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 
fiaszeczka po 10, 15, 20, 80 i 50 et. 


Farby do stempli niebieska , fioletowa, czerwona, czarna, fiaszeczka po 15 et. 


achogc:e , do obuwis, daje piąkny 
yak, miękozy skórę | chroni od peks- 


Atrament do znaczenia bielizny DEZ gUMY asszeozka 30 centów. 


Krochmal brylantowy do nacierania kołnierzyków, pakiet zawierający 
4 mniejsze 12 centów. 

Mydło gospodarskie do prania bielizny kl. 40 et. 

Soda de prania bielizny kilo 12 ct. 

Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych gatunkach, 


paczki po 2, 4, 5 i 10 centów. 1537 27 0 


e aaa 
Nubyć można we Lwowie w własnych sklepach ulica Kopernika, L. 8, ulica 
Halicka; w Krakowie Sukiennice, L. 20; w Czerniowcach Rynek, L. 2. 


gą W. Stachowicz $“ 


krawiec 
cywilny i wojskowy 
kraków, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 2080 9 10 


UNIFORM Ów 


jakoteż wszelkie artykuły 
dia c. k. oficerów, urzedników wojsko- 
wych i cywilnych. 
Ceny umiarkowane. 


Nowozbudowana, bardzo wydatna 


FABRIKA SZKEA 


St poszukuje 
szdolnego zastępcy 


z dla Krakowa. 


Zgłoszenia z podaniem bliższych szczegółów i oznaczone 
„IP. 8716“ przesyłać do Rudolfa Mosse, Wiedeń, 
I., Seilerstiitte 2. 


O 


nlna éus Annu 


| PR E-N 


ŻW 0 h MEI zg AM vivou W Ly RAR ALUIILIUI £44U firmy „WOPIS* W Krakowie. 
Kraków. 14 Stycznia 1894. 
w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, | piętro, 


Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 
Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 


6 Nr. 10. 


Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza I Sp. 


NOWA REFORMA 


Kakao Van Houten'a. 


Dziew cze 


w młodszym wieku, któreby mówiło językiem 
polskim i niemieckim. a przytom oprócz qajęć 
domowych znało się na szyciu i robocie szydeł- 
kowej. znajdzie umieszczenie. 
Podgórze, ul. 
I. 407, Kraft. 


Osoba inteligentna 


wdowa, poszukuje miejsca jako kasyerka, 
towarzyszka do starszej pani, lub też 
jako administratorka kamienicy. Na 
żądanie noże złożyć kaucyę. 
Zgłoszenia oznaczone lit. Z. Z. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy.” 34 15 


19 1 


Najnowszą, udoskonaloną odmianę ziemniaków 


„(Ceres* 


nadającą się znakomicie do wszelkiego 
użytku i gruntu, wolną od zarazy pod 
gwarancyą, nadzwyczaj plenną metodą 
Gittlicha z jednego korca uzyskano 
50 korcy, ma do sprzedania w nic- 
wielkiej już tylko ilości 7613 

Dom bankowo-komisowy 


Stanisława Gurgulaw Tarnowie 


po cenie 10 złr. za 100 kilo loco, sta- 
cya kolei w Tarnowie Zadatek przy 
zamówieniu 4 złr. konieczny. 


Mniej niż 50 kiło nie wysyła się. 


Parcele budowlane 
w Krakowie, w miejscu pryn- 
cypalnem, za przystępną cenę 
do sprzedania. 


Kamienica dwupiętrowa 


z pierwszorzędnem urządzeniem 

i ślicznym widokiem do sprze- 

dania. 4213 

Wiadomość w biurze techni- 

cznem TFT. Kohimann & K. 

Scharoch, ul. Radziwiłło- 
wska, L. 19. 


Skład powozów 


Jana Kleczeiskiega 


siodlarza i rymarza 
Kraków, ul. Szpitalna, 32, 
(vis a vis nowego teatru) 


posiada obecnie do sprzedania: 
Elegancki i lekki landauer, 
prawie nowy, z pierwszorzędnej wie- 
deńskiej fabryki. wybity i lakierowany 
ciemno-granatowo. Gwarancya 2 lata. 
Bardzo mało używany lan- 
danlett, nowego fasonu. z przodem 
oszklonym. z urządzeniem na jednego 
i dwa konie, nadzwyczaj lekki, wybity 
i lakierowany ciemno-zielono. 
Kareta ma dwie osoby, na 0- 
siach cało oliwnych, z urządzeniem na 
jednego i dwa konie, zupełnie lekka, 
wybicie i lakier ciemno-granatowe. 
Powozik półkryty, prawie no- 
wy, z wygodną ławeczka na dwie oso- 
by, wybicie i lakier cienino-granataowe. 
w przystępnej cenie do nabycia. 
Sanki na jednego lub) dwa ko- 
nie, kilka razy zaledwie używane. bor- 
deaux pluszem wybite. nowy fason. Ko 
sztowały 160 złr, za 95 zł. do nabycia. 
Wózek węgierski, bez siedzeń, 
za 40 złr. 
Oprócz tego kilka używanych połkry- 
tych powozów od 70 złr. począwszy 
wyżej. 3082 6 8 


Skład powozów 
Jana Kleczeńskiego 


rymarza i siodlarza, 


Ekr=miz>ów, Szpitalna, 38, 
(vis a vis nowego teatru). 


Pomocnik handlowy 
fachowiec, biegły w dziale galantcryjno-że- 
laznym, poszukuje posady. 3076 8 0 
Łaskawe zgłoszenia wgAdmin. „N. Reformy." 


LIÓ4K4 piersiowe 


Dra Seeburgefn- na U 


Jedyny środek przecił chorobom 
płucnym, mianowtcic: uporczywym 
katarom, kasziom, zapaleniu gar- 
dła, chrypce, zafiegymieniu itp. 

Pakiet 20 cnt, na stempel i opak. 
na prowincyę o 10 ct. więcej. 2753 14 

Do nabycia w aptece pod „Złotą gło- 
wą“ Leona Rosnora w Krakowie. 


Tran rybi leczniczy 


we flaszkach, ten sam zupełnie świeży na wagę. | 


Maczkę dla dzieci „Nastla”, 
Ekstrakt mięsny Liebiga. 
Proszek dla dzieci Likopodium, 


| 


Elastyczne wałeczki 


najlep. i nujtań. srodek do zaopatrywania okien i drawi od przociągów 


Cenniki w druku. — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Towarzystwo krajowe dla handlu 1 przemysłu 


podaje do wiadomości, że na Żądanie członków zaopatrzyło obecnie swoje 


Miekiewicza .|składv: we LLWOwWie, przy ulicy Akademickiej, pod L. X, 


w Krakowie, ulica Sławkowska. £. l, oprócz 


własnych wyrobów korczyńskic 


także w wszelkiego rodzaju 
zagraniczne płótna, szyfony i szyrtyngi. 


Poleca również własnego wyrobu 


kołdry na czystej wełnie i materace 


po umiarkowanych cenach. 
Cenniki i próbki towarów wysyła się na żądanie franko 


Dyrekcya. 


15 1 12 


Nowo otworzony 


Skład lamp: 


FABRIKS-ZEICHEN 


z c. i k. uprzyw. fabryki 


R. DITMAR 


w Krakowie, Rynek główny, L. 12, 


poleca LAMPY dao wszelkich celów 

oświetlemia, jako to: stołowe, wiszące. pająki z wi- 

siorkami. ścienne. budunrowe, do lokali publicznych , korytarzy 

kuchenne; latarnie do ulic. sieni, piwnicy. stajen i na 
schody. tudzież 


lampy na postumentach i na kolumny 
zumbrami koronkowemi. 
Przybory do lamp, jako też ich nawet najmniej- 
szych części składowych. zawsze nabyć można. 380 1 7 
SG  Wasyłki na prowineycę uskuteczniają się odwrotna 
poczta. rysunki i cenniki na żadanie. 


J36 Ceny tanie. TW 
(FOOOOOCOCOOOGAK VOLL LLL 


Biuro techniczne 


T. Kohimann & K. Scharoch 
ulica Radziwiłłowska, L. 19. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres tego fachu wchodzące, jako to 
1. Projekta na zabudowania gospodarskie wiejskie, na zabudowania miejskie od © 
najprostszych do pałacowych. zabńdowania fabryczne, kanalizacye, wentylacye. 
betonowania, osuszania i t d. 
. Oszacowania budynków starych i nowych w celu sprzedaży lub asekuracyi ; 
. Sprawdzania rachanków 
. Projekta na przedmioty przemysłu artystycznego : 
. Pośrednictwo w kupnie i sprzedaży realności. 
Wykonuje wszelkie roboty budowlane 4 własnego materyału dokładnie, według 
wymagań najnowszej techniki, hygieny i artyzmu. 4112 


FRANCISZEK KAROL BISENIUS 


Wiedeń, l., Singerstrasse ii. 


Pirwszorzędny Skład OZ0Ób W mon 


Ordery kotylionowe za tuzin ol 8 «nt. wyżej. 

Figury kotylionowe od 75 cnt. wyżej. 

Nowe dowcipy karnawałowe i monologi w 
towarzystwach i na zgromadzeniach. 

Tanie dekoracye do sal halowych. 

Porządki tańców i dary dla dam. 

Maski wszelkiego rodzaju od 6 ent. wyżej i komi- 
czne główki, jako tcż nakrycia na głowe. 

Wełniane peruki 1 złr. 25 ct, brody od 10 et. 
wyżej. 

Pajace trzaskające, ubrane ul stóp do głów. 

Draperye 7 materyi lub aksamitu. 

Lampiony i pochodnie wszelkiego rodzaju. 

Chorągwie, przeźrocza, herby wszelk. rodzaju. 

Godła i odznaki stowarzyszeń. 

100 (rozmaitych) orderów kotylionowych 
od 2 złr. wyżej: na życzenie także w kopertach pa 
dowolnej ilości. 

12 lampionów wraz ze świecami 1 złr. 10 et. i wyżej. 

Soriyment ogni stucznych do palenia pod gołem 
niehem lub w lokalach od 60 ent. wyżej. Większe 
sortymenta. lo palenia tylko pod gołem nichem, od 
6 zły. wyżej. 

Odznaki do rozdawania zamiast nagród pieniężnych A 


Sob WW 


grze w kręgle, za najlepsze strzały itp. 36 2 8 


M$ Cenniki darmo. "TR 


sze nsacyeę 


czynią nowo wynalezione 
oryginalne genewskie 


złocone zegarki remontoir 


Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 
wykonsnia uznane są nawet przez fachowców jako niedające 
się odróżnić od prawdziwie złotych lieznia cyzelowane ko- 
perty pozosta ą raz na zawsze zup łoie jednakowe, a za do 
bry chód udziela się 3-Ictnią pisemną gwarancyę. 


Oena za sztukę G złr. 


czeństwa fe sonu Sport. Mar quis lub pancerz. sztaka złr. 1.50. 
Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy 
Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej duk'a 
Sy dności używane są przez znaczną liezbę urzędników kolei pan 
4 stwowych austryackich i węgierskich, a zimiwiać takuwe 
można wyłącznie przez centralny skład 2743 3 3 


Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse 12. 


Przesyłka za pobraniem pocztowem lub za poprzedniem nadeełaniem należytości. 


NOWO OTWORZONY HANDEL 


REIM i FRIEDZIC 


SKŁAD FARB i HAHDEL MATERYAŁÓW 


pod „czarnym psem 
w Krakowie, ulica FE'loryańnskKa, L. 4:5, polecaja: 


| Kit i Gip 


n|] 


Prawdziwy złocisty łańcuszek z Earabiuierem besule- 


do zalepiania 


Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie 
otrzymała na skład główny i poleca: 
Teofila Merunowicza 


dowsey Radykaliści. 


Odbitka z „Gazety Narodowej). 

Cena egzemplarza A złr., z przesyłką 
poczt złr. 1.15. 4724 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


a M 
W Iwoniczu 


jest do wydzierżawienia na 
sezon 1894. 


druga restauracya. 


Zniżone z Nowym Rokiem ceny 


wód i przetworów zdrojowych 


wynoszą Za: 


ej 


!/, pake (40 flaszek) wody złr. 10.— 
CATO „1; %4 Ke 

I kilo soli ługowej "= JEZU 
1 litr ługu jodowego „ —.80 


Zgłoszenia przyjmuje i załatwia 
3120 Dyrekcya. 


—L Lr cczZ ZZ Z 


'Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„SALIRETINA” 
maść na nagniotki. 


Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
poczlią 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla przesyłki: 


Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach, 

Składy : w Krakowie u pp. Redyka, apt., 
E. Stockmara, apt.; we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
apt, Alojzego Hubnera: w Brodach u p. H. 
Griinspanna, apt.; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt, B. Witosławskiego, apt., w Krynicy u p. 
H. Nitribita, apt; w Milówce u p. J. Reisnera, 
apt; w Podwołoczyskach u p. J. Metalla, apt.; 
w Samborze u p. K. Marescha, apt.; w Tarno- 
polu u p. Jamrogiewicza i sp., apt.; w Zakopa- 
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 32 0 


NE 
N. STIWGLA B 


wiedeńskie 


PIECZYWKA !| 


uznana za najlepsze do herbaty, wina i lo 
dów. W suchem miejscu trzymane ne tracą 
smaku i dobroci całemi mies:ąuami i dlatego 
mo na je polecić najlepiej każdej rodzinie. 
Cierplącym na żołądek przez lekarzy pole 
oone! Za nadesłaniem 40 ont. wysyła Bię 
franco pudełka na próbę. 
Również znakomity chleb Grahama. 


N. Stingl & Neffe 


Wiedeń, II., Circusgasse Nr. 36, 
Post 2. 2271 19 20 


| Doe a akc) 
Środkiem do utrzymania piękności 


ist mydło smołowo-ssiarczane z per- 

fumeryi Equit ble Wiedeń, wskutek 

swej nadzwyczajnej działalności na skóre. Cena 
za sztuke 35 centów. 

Nabyć można w Krakowie u pp.: Kon- 
stantego Śmieszka, apteka pod Lwem. A. Sza- 
frańskiego, Rynek gł., Maryana Mysliwca, ma- 
guzżyn nowości, ul. Grodzka, Henryka Rechta, 
uliea Floryanska, 2, Józefa Kułczynskiego, uli- 
ca Klorynńska, 55, S. W. Niemojowskiego , Su- 
kiennice. 2810 2 2 


Wyciąg olejku do U9zóW 


e. k. sekundarynusza Dra Sehipka, uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką ggłuohotę 
(nie z urodzenia) szuma wy uszach. 
strzylkkanie itp. usuwa zupełnie. Na- 
bywać można po Ł złr. 50 cent. w aptekach: 
Wiktora Redyka w Krakowie: Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko- 
bierców we Lwowie: Wilibalda Bełdowicza 
w Czerniowcach : Remana Jakubowskiego 
w Nowym Sączu ; Adolfa Beilego w Sta- 
nisławowie : Leona Gartnera, Karola Mare 
scho w Samborze: Adama Krzyżanowskiego 
w Drohobyczu; Edwarda Kahane w Tar- 
uopoln ; Plebana, Stephansplatz, 8, Twerdy, 
Mariahilferstrasse, 106, w Wiedniu. Tylko 
| prawdziwy we flakonach z wyciśnietym na 
nich napisem: „K. k. Secundararzt Dr. Sehi- 
pek Wien." Za poprzedniem nadesłaniem 
1 złr. 70 et. wysyła się opłatnie do wszy- 
we miejse Austro-Węgier. 2590 5 24 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


1001 20 5? 


Artykuły piwniczne 
jako to: 
Węże gumowe do ściągania płynów. 
|Lewarki gumowe pateniowane. 
Nąpełniacze flaszek patentowane. 
Pipy do beczek z drzewa śliwkowego. 
Korki i smółki do butelek. 
Kapsle do butelek. 
Zgniatacze do korków. 
| Korkociągi przeróżne. 


Aparaty do toczenia piwa. 39 2-104 
Maszynki do kapsowania. 

Maszynki do korkowania reczne i dnże. 
Maszynki do mycia flaszek. 

| Szpunty i czopy do beczek z drzewa i korka. 
Środki do czyszczenia i klarowania. 


S l 
okien. 


O 
Tylko wtedy prawdziwy. jeżcii trójgraniasta flaszka zamknię- 
tą jest poboczna opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 
w. Maagsera prawdziwy oczyszczony 


TRAN Z WATROBYWIETUSÓW 


(w prawnie orhronionem opakowaniu) 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany 
we wszystkich tych wypadkteh. w któryeh lekarz chce sprowadzić 
wzmocnienie całego ustroju, szczególniej piersi 
i płuc, przybytek wagi ciała, poprawienie soków, 
oraz w ogóle czyszczenie krwi. — Flaszka po 1 złr. 
jest do nabycia w składzie fubrycznyn w Wiedniu IIL./3., 
Heumarkt 3, tudzież prawie we wszystkich aptekach austro- 
węglerskiego państwa. 

W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski , apt., 
Wiktor Redyk, apt., Konstanty Wiszniewski, apt., Stanisław Feintuch, 
kupiec: w Podgórzu Józef Skakalski, aptekarz. 2403 9 18 

Główny skład i rozsyłke dla Austro-Węgier ma 


wW. MIaager, Wien, Ill. 3., Heumarkt Nr. 3. 
BSG Naladowania będa sądownie ścigane, "GB 


REOOOOOOOOJCOGOOGOGY m kz OO pete = = A 
à Na wystawie gospodarsklej w Wiedniu dyplomem uznania nagrodzone. i 
Ó Krajowe Ó 
wyroby andrychowskie; 
jako to: 2678 5 104 


płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, obicia È 
4 na meble, różnego rodzaju drelichy, 
h do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie 
> i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. 
Q Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


yma I| HERBATE a 


poleca handel 2135 84 U 


W. ADAMOWICZA 


vwu Brodsaoh 
l funt „familijnej* bardzo dobrej E . . . . . 
l funt „Melange de Moskau* w oryginal. opakowaniu 
1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu 
L funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 
niemniej Kawę zwaną „Siriusz* franco 5 kilo 


Wieczór Merellich. 


W niedzielę 14, w poniedzisłek 15. 
we wtorek 16 stycznia będzie się produkował 
w sali hotelu Saskiege p. Merelli przy 
współudziale Loli Merelli. — Po raz pierwszy 
w Krakowie: Cuda i basnie wszechświata. Zagadkowa 
powietrzna tancerka Miss Lole. Zrws metamorfoza. Sztu- 
czni ludzie z Nowewo Yorku", jąkoteż najnowsze pat. 
mysterium Europy The wonderiu! Mysterie-Dark. Zni- 
knięcie damy w powietrzu przed oczami widzów. cho- 
ciaż ją kilka osób z pošti publiczności skrępuje i trzy- 
mać będzie. 

Ceny miejsc: Krzesło 1 złr 50 ct I. miejsce 1 zir., 
II miejsce 70 ct. parter 50 Ct. vulerya 50 et. 

Bilety sprzedaje księgarnia Wgo $. A. Krzyżanow- 
skiego, Kraków. Rynek główny, Linia A—B. 

Kasa otwarta o godz. 7- Początek o godz. 8. 
wieczorem, 6144 


Mz py? 
fun 


złr. 1.40 
złr. 2.50 
złr. 3 50 
złr. 1.20 
złr. 9.50 


OpoJg Z EJEGJOH 


i 


Herbata z Brodów ! 


kawy 
od pojedynczych do naj- 


2087 4 IM 


Specyalne 
artykuły dia hoteli, 


dła pensyonatów i menaży itp. 
Zupełnie biały metal. 
Ilość srehra jest na kużdej sztuce YAURIĘTNFIFI 
wybiła. "jak SELU całe =. ka l CHRISTOFLE | 
i obok nmieszczona marka fabryczna. 
Jedyne zastepstwo prawdziwego srebra. 


tlr. 


12 lyżek stołowych lt, 1650 | 12 łyżeczek do mokki 
M 12 widelców , „ 16.50 1 chochla do zupy „ 530 
£ „o Mimozy . 024. + ME 1 chaochla do mieka . „ 8.20 
ge, 087 12 widelców deserowych „ 15.— 1 łyzka do sałaty. . 4,— 
„FP Nh 12 noży deserowych „ 1h — | 12 podstawek do noży „n 5S 
z! 12 łyżeczek do kawy. „ 7% 1 podkład pod widelce „ 150 


Alfred Rassl w Opawie 


Sląsk austryacki 


Skład nasion 


założony w roku 1857, poleca 


każdego rodzaju nasiona bardzo dobrze kielkująca 


en gros 1 en detail. 2928 4 30 
Próbki i cenniki wysyła darmo i opłatnie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


